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Sprawa zakonów. 


P. Waldeck-Rousseau zapewne sem nie 
rzypuszczał, że zaczęte przezeń ściganie za- 
konów religijnych we Francyi przybierze tak 
ogromne rozmiary i narazi republikę na mię- 
dzynarodowe trudności. Przynajmniej sam się 
teraz odezwał, że gabinet p. Combes przebrał 
miarę. Alboż od początku była miara? Czy 
można mówić o mierze, gdzie jest samo wy- 
uzdanie? P. Waldeck-Roussean, jako szczery 
radykał, był zdania, że wolność jest tylko dla 
ludzi tak samo myślących jak rząd, więc po- 
stanowił się zemścić na xiężach Assompcyoni- 
stach za to, że w sprawie Dreyfusa popierali 
nacyonalistów. Z takiego początku rozwinęła 
się wielka wojna z zakonami. Zrazu postano- 
wiono odebrać klasetorom prawo wychowywa- 
nia i nauczania młodzieży, potem się obudziła 
pożądliwośó majątków zakonnych, a więc za- 
kwestyonowano ich prawo pobytn we Francyi 
i tak powstała ustawa o antoryzacyi: który 
zakon nie otrzyma antoryzacyi, ten powinien 
wynieść się z Francyi, a majątek jego przej- 
dzie na własność skarbu państwowego. Ostrze 
tej ustawy skierowane było pierwotnie prze- 
ciw zekonom zamożnym, jak np. przeciw Kar- 
tnzom, którzy w Chartreuse posiadają od r. 
1885-ego słynną fabrykę likierów. Lecz potem 
i tu pożądliwość tak się wzmogła, że jnż każdy 
zgoła dom zakonny począł radykałom zawar 
dzać, a to dlatego, że choć był ubogi, zawsze 
przecież coś miał. Postanowiono tedy wszyst- 
kie wydalić z Francyi. Trudno jednak było 
wziąć się do tego, bo niektóre zakony są zda- 
wna autoryzowane, nietylko przez Napoleona I, 
następnych królów i Napoleona III, ale nawet 
przez teraźniejszą republikę. Lecz dla chvące- 
go nie ma nio trudnego. W każdym klasztorze 
* są zakonnicy-kapłani i zakonnicy-braciszkowie; 
pierwsi spełniają obowiązki duchowne, drudzy 
są do wszelkich posług, a więc — powiedzieli 
dzisiejsi panowie Francyi— że to są po prostu 
robotnicy, ubrani w habity. Jak pierwsi, tak i 
drudzy ślubują posłuszeństwo względem prze- 
łożonych, posłuszeństwo bez terminu, doży- 
wotnie i przytem zupełne, to znaczy na wszel- 
kie wypadki, nieokreślone z góry. Otóż to — 
zdaniem dzisiejszych panów Francyi — jest 
naruszeniem ustawy państwowej, albowiem 
$ 1188-ci kodeksu cywilnego głosi: „Kon: 
trakty służbowe z robotnikami wszelkiego ro- 
dzaju mogą być zawierane tylko na pewien 
ozas, wyrańnie okrojony w koutrakcie, i tyiko 
do pewnych również wyraźnie określonych ro- 
bót“. Zakonnicy-braciszkowie, którzy są jedy- 
nie robotnikami, nie mają zatam prawa ślubo- 
wać posłuszeństwa na czas nieokreślony, po- 
nieważ takie ślubowanie jest ze stanowiska 
kodeksu cywilnego tem samem, co kontrakt 
słażbowy. Tak zaatakowano samą istotę za- 
konnego życia, a więc kto chce zostać mu 
wiernym, musi opuścić Francyę. Jakoż mnó- 
stwo zakonów, nawet autoryzowanych, już o- 
puściło ojczyznę, inne jeszcze się opierają, 
a do tych głównie należą żeńskie, które o- 
świadczają, że się poddadzą tylko przemocy — 
pójdą na wygnanie, ale pod bagnetami žan- 
darmów. Rząd, licząc na zdumiewającą obo- 
jętność ogromnej więkuzości narodu, rzeczy- 
wiście też używa żandarmów przeciw za- 
konnicom. 

Lecz napływ francuskich zakonników do 
krajów sąsiednich wywołał tam pswien odruch. 
W samej Belgii osiadło ich podobno prawie 
88 tysięcy. Francuscy zskonnicy trudnią się 
zawsze jakiemś rzemiosłem : jedni plotą koszyki, 
inni szyją ubrania, albo oprawiają książki do 
publicznych bibliotek — robią to wszystko ba- 
jecznie tanio, z dochodów sami się utrzymują 
i w dodatku dzielą się z ubogimi, dają im je- 
dzenie i nocleg. Otóż w Belgii rzemieślnicy, 
obawiając się konkurencyi zakonników, sapro- 
testowali przez swych posłów w parlamencie 
przeciw napływowi franouskich zakonów. Po- 
wstała więc bardzo gwałtowna kłótnia większo- 
ści z radykałami i socyalistemi, a rząd cofnął 
się ve parawan ustawy, który orzeka, że „wjazd 
do Belgii jest otwarty dla wszystkich bez wy- 
jątku cudzoziemców jakichkolwiek wyznań lub 
przekonań politycznych.* Ta ustawa była 
uchwalona 12 lutego 1897-ego roku na życze- 
nie radykałów i sooyalistów, którzy w ten ppo- 
sób choieli stworzyć w Belgii azylu:a dla swych 
zegranicznych towarzyszy, lecz ponieważ teraz 
wychodzi ona na korzyść zakonników, przeto 
się zżymają socyaliści i radykałowie. Rząd był 
umuszony przedstawić gabinetowi francuskiemu, 
że nie będzie mógł przyjmować wydalanych 
zakonników. Niemcy, Włochy, Hiszpania i 
DSzwajcarya już się od nich odgrodziły. Gdzież 
więc się udadzą ci nieszczęśliwi ? 

I któż to ich z Francyi tak brutalnie asu- 
wa? Na to zapytanie znajdujemy odpowiedź 
w sprawozdaniu dziennika La Vérité z ostatnie- 
go walnego zgromadzenia loży masońskiej 
„Wielkiego wschodu Franoyi*. Kawaler naj- 
wyższego stopnia tej loży, czyli jej mistrz, giel- 
dowy baron Blatin tak między innemi mówił 
do „braci*: „Rząd rzeczypospolitej wie i nie 
powinien nigdy o tem zapominać, że wolnomu- 
larze stanowią najsilniejszą i jedynia pewną 
jego podporę. Gdybyśmy się nie poświęcili 
ideom, które ten rząd wyniosły na ozoło 
Franoyi, nie byłoby republiki, e Loubet, za- 
miast mieszkać w pałacu Elyzejskim, byłby 
sobie prostym mieszczaninem w miasteczku 
Monteli car, zaś p. Combes zapewne dotąd wy- 
cierałby łokciami biurko pomocnika adwokackie- 
go. Panowie z rządu wszystko mam zawdzię- 
czają. Niechże zatem pamiętają, że tylko w ta- 
. kim razie będą korzystnie dla siebie kroczyli 
obraną drogą, jeżeli z niej niə zboczą, lecz po- 
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padki, których jesteśmy świadkami, powinny 
dopiero być początkiem kampanii z kleryka- 
lizmem. Niedość jest usunąć zakony, trzeba 
jeszcza stanowczo zerwać z Watykanem i po- 
drzeć konkordat. Dopóki to się nie stanie, nie 
stanie się jeszcze nie. Życząc powodzenia fran- 
cuskiemu wolnomularstwu i silnych wpływów 
wszystkim jego lożom, życzymy przez to samo 
szczęścia republice, gdyż ona — to my! Oto- 
czyliśmy ją opieką naszych traądycyj i symbo- 
łów, więc ona musi być taką, jaką mieć ją 
chcemy". 

Oto więc są oi tak już potężni, ża się prze- 
stali ukrywać i dyktują rządowi, co jeszcze ma 
zrobić. Ten rząd prawi w parlamencie, iż asu- 
wa religijne zakony, bo nie chce mieć państwa 
w państwie. A tymozasem jedynem takiem 
państwem w republice jest masonerya. 


Rada państwa. 


(Telegram Przeglądu). 

Wiedeń 4 kwietnia. W odpowiedzi na in- 
terpelacyę pp. Głąbińskiego i tow. w sprawie 
uregulowania »djutów anskultantów i prekty- 
kantów sądowych wskazał prezes gabinetu dr. 
Koerber na to, że akoya ta wywołała ży- 
czenia także wśród urzędników innych gałęzi 
administrecyi. Rząd wdrożył w tym kierunku 
badania i uważa stworzenie wyższych stopni 
adjutów we wszystkich gałęziach administracyi 
za rzecz nadającą się do dysknsyi, oraz żywi 
nadzieję, ża parlament nie będzie odwlekał za- 
łatwienia tej sprawy. 

Minister rolniotwa Giovanelli odpo- 
wiedział.na interpelacyę Hoffmanna- Wellenhofa, 
że projekt ustawy co do rewizyi ordynacyi 
przemysłowej przedłożono władzom krajowym, 
korporacyom fachowym itd. do zaopiniowania, 
Po msdejścin tych opinii projekt będzie prze- 
robiony i przedłożony parlamentowi, co jednak 
przed początkiem przyszłego roku nie nastąpi. 
Nie powinno to stanowić przeszkody dla ko- 
misyi przemysłowej w uvbradsch nad dotyczą- 
cymi wnioskami, co do których rząd swe sta- 
nowisko czyni zawisłe od opinii powołanych 
czynników. 

Izba przystąpiła do dyskusyi nad odpo- 
wiegdzią ministra obrony kraj. Welsersheimba 
na interpelacyę w sprawie ligi antypojedynko- 
wej. P. Tollinger wspomina o najwyższym roz- 
kazie co do ograniczenia pojedynków, wyda- 
nym w r. 1901, wobec którego cbecne rozpo- 
rządzonie ministra wojny jesiu wprost zachęca- 
niem do ciężkich przekroczeń ustawy. Przypo- 
mina oświadczenia ministra obrony krajowej 
w kwestyi pojedynków. Zaznacza, że po uchwa- 
lenin kontyngentu rekrutów natychmiast wy- 
dano owe rozporządzenie, i że kłamstwem jest, 
jeśli się twierdzi, że rozporządzenie to nie by- 
ło tajnem (żywe i długotrwałe okrzyki oburze- 
nia ne ławach wszechniemów, którzy zarzucają 
centrum katolickiemu, że uchwaliło kontyngent 
rekrutów a teraz nazywa ministra obrony kra- 
jowej kłamcą). Prezydent przywołuje p. Tollin- 
gera do porządku. Mówca oświadcza w końcu, 
że należy się obawiać, iż także inue, przez mi 
nistra obrony krajowej dane obietnice, będą 
tak samo dotrzymane jak te, które minister 
zlożył w sprawie pojedynków. 

X. Bian kini (Chorwat) w ostrych sło- 
wach krytykował rozporządzenie ministra woj- 
ny. — P. Wagner (centrum) oświadczył, że 
rozporządzenie to stoi w sprzeczności z ZnSk- 
dami religii chrześcijańskiej, i gdyby odmienne 
zapewnienia władz wojskowych nie były do- 
trzymane, to centrum potrafi wyciągnąć z te- 
go odpowiednie konsekwencye. Imieniem posła 
Tollingera mówca wyraża ubolewanie z po- 
wodu użytego przezeń słowa „kłamstwo“, 

Następnie zabrał głos minister obrony 
krajowej br. W elsersheimb i zaznaczył, że 
w swojej odpowiedzi przytoczył jedynie w do- 
słownem brzmieniu oświadczenie ministra woj- 
ny i stwierdził, że w swoim zakresie w tej 
mierze nie zrobić nie może. Dla ministra woj- 
ny istnieje inne fornia parlamentarne i tam 
on z pewnością potrafi odpowiedzieć na ewen- 
sualne zarzuty. Mówoa protestuje przeciw 
twierdzeniu, jakoby istniałe jakaś sprzeczność 
pomiędzy jego słowami a rzeczywistością. Zda- 
je się, że poseł, który podniósł ten zarzut, nie 
słyszał co mówca powiedział. Wszakże odczy- 
tał tylko oświadczenie ministra wojny, w jaki 
więc sposób mógł powiedzieć kłamstwo? — 
A także minister wojny z pewnością nie roz- 
mijałby się z piawdą. Dalej mówca oświadcza, 
że rozporządzenie ministra wojny mylnie przed- 
stawiono jako tajne. Wszakże rzecz, odnoszą- 
oą się do 20.000 oficerów, trudno utrzymać 
w tejemnicy. Władze spełniają swój obowią- 
zek celom zapobiegania pojedynkom, zakaz 
jednak pojedynku nie jest potrzebny, gdyż w 
przepisach wojskowych nigdzie o pojedynku 
nie ma mowy. Wówozas, gdy mówca wstępo- 
wał do wojska, pojedynków było rnaoznie wię- 
Gej, tylko nie dostawały się one wówczas do 
wiadomości publicznej, wskutek tego, że wów- 
czas uważano za obowiązek honorowy zacho- 
wać tajemnicę o odbytym pojedynku. Dzisiaj 
tej tajemnicy już tak ściśle się nie przestrze- 
ga. Najwięcej pojedynków bywa w życiu 
parlamentarnem i nawet tutaj, w tej Izbie, 
miewaliśmy bardzo głośne pojedynki, a prze- 
cież nikomu przez myśl nie przeszło żądać z 
tego powodu otwarcia dyskusyi. Zresztą, jak 
bardzo jest potrzebna ochrona ozci, dowodzi 
fakt, że pawien młody oficer odebrał sobie ży- 
cie z powodu ataków na jego rodzinę, które 
tutaj, w Izbie, zostały podniesione przez pe- 
wnego posła i do protokołu wciągnięte. 

Mówca zastrzega się, jakoby nie dotrzy- 
mywał przyrzeczeń, złożonych w czasie dysku- 
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wówczas, Bie cofa. Specyalnie co do pojedynku 
nie nie przyrzekał, oświadczył tylko, ż3 będzie 
robił wszystko, co w jego mocy, aby ograni- 
czyć pojedynki, a to zostało nietylko powie- 
dziane, ale też wykonane. Minister powo- 
łuje się na świadectwo Izby, że od 23 lat pia- 
stowania przez siebie urzędu ministra nie nad- 
użył nigdy zaufania Izby, odparł też stanow- 
czo zarzut, jakoby rząd wprowadził w błąd 
Izbę. Mówca jest przekonany, że bezpodsta- 
wnem jest twierdzenie, iż głosowano tu w 
Izbie za kontyngentem rekrutów pod wpływem 
przyrzeczeń rządu, lecz że głosowano z głębo- 
kiego przekonania, że to nieunikniona konie- 
cznośó dla dobra i w interesie państwa. 

P. Beurle (wszechniemiec) twierdzi, że 
pojedynek jest tow arzyską koniecznością, z któ- 
rą się trzeba pogodzić. Bez pojedynku niepo- 
dobna sobie wyobraziś ani życia studenckiego, 
ani armii. 

Następnie zamknięto dyskusyę i wybrano 
mówców gsneralnych. 

Jeneralny mówca contra rozporządzeniu 


p. Grabmayer (wiernokonet. wiel. wł.) pod- |] 


niósł, że jednym z głównych powodów szerze- 
nia się pojedynków jast fałszywe pojęcie ho- 
noru z jednej strony, a zadośónczynienia z dru- 
giej. Jako człowieka niehonorowcgo można i 
powinno się uważać tylko tego, kto coś ni- 
kczemnego popełnił. Jeżeli jednak ktoś kogo 
obraził, lub odmówił mu swego szacunkn, to 
jeszcze ten obrażony nie jast tem samem czło- 
wiekiem niehonorowym. Do rozstrzygnięcia ta- 
kiej sprawy są powołane sądy, lub jakaś spe- 
cyalnie ku temu stworzona wyższa instancya. 
Pojedynek jest barbarzyńską pozostałością śre- 
dnich wieków. (Oklaski). Prawda, że dotych- 
czas nie było prawie środka na to, ale Liga 
antipojedynkowa stwarza instancyę do roz- 
strzygania spraw honorowych i akcya jej ma 
do zaznaczenia ten sukces, iż zdołała pozyskać 
dla siebie najwyższe koła towarzyskie. Kto 
chce, nischaj się dalej pojedynkuje, kto jednak 
uważa pojedynek za niedorzeczność, nie może 
być zmuszonym, aby popełnił tę niedorze- 
eznośó. Mówca stanął w obronie Ligi przeciw- 
pojedynkowej przed zarzutem klerykalizmu i 
odpierał ten zarzut, jako nieprawdziwy. Na- 
koniec mówca wyraził nbolewanie, że regula- 
min nie pozwala na to, aby taką dyskusyę, 
jak niniejsza, zakończyć wnioskiem, bo z gło- 
sowania nad tym wnioskiem ministerby się 
przekonał, że większość reprezentantów ludu 
jest nie po iego stróni6. „Ale zobaczymy się 
jeszcze pod Philippi!“ (Okiaski). 

P. Berger (wszechniemiea) bronił poje: 
dynku i dowodził, że liga przeciwpojedynkowa 
nie jest niczem ienem, jak nienprawnionem 
mieszaniem się klerykalizmu w sprawy armii, 
a tez pojedynku nie może być armii. Tenden- 
oye ligi przeciwpojedynkowej do przekonania 
mówcy nie przemawiają, gdyż pojedynek jest 
wrodzony niemieckiemu charakterowi narodo- 
wemu. Wobec tego raczój domagać się należy 
takiej reformy, aby pojedynek nie był usta- 
wowo zabroniony. 

P. Pernerstorfer (socyalista) w spro- 
stowaniu  faktycznem protestował przeciw 
twierdseniu p. Bergera, jakoby pojedynek był 
niemiecką właściwością narodową. Tylko mała 
część niemieckiego narodu należy do zwolenni- 
ków pojedynku, większość : chłopi, robotnicy i 
inne warstwy są mu stanowczo przeciwne. 

Na tem dyskusyę zakończono. 

P. hr. Mieczysław Piniński w zapyta- 
niu do prezydenta zaznacza, że wniesiona przed 
paru dniami w Rudzie państwa interpelacya 
p. Daszyńskiego poniewiera honor matki jego, 
zmarłaj przed 11 laty. Mimo, że to była ko- 
bieta jak najszlachetniejsza, jakiej znależć tru- 
dno, zbezczeszegono ją w sposób bezprzykładny. 
Mówca, pomimo tego brutalnego oszczerstwa, 
nie może zażądać zadośćuczynienia wd sprawcy 
tej bezgranicznej nikosemności, dlatego zwraca 
się tylko do zasiadających tu kolegów z głę- 
bokim bólem serca. Mówca pyta prezydenta, 
w jaki sposób mógł pozwolić, by tak nikozemna 
interpelacya była dopuszczona do odozytania, 
mimo, że poniewiera cześć nieżyjącej iuż, 
=. -Hrpeaii osoby. (Okrzyki: Polaków 
„Pfuj !*) - 

Pregydent hr. Vetter odpowiedzial, że 
zawsze ubolewa, ilekroć posłowie wdają się w 
czysto osobiste sprawy. Jednak za treść inter- 
pelacyi odpowiedzialności przyjąć nie może, 
mn'i ją ponosić zawsze sam interpelant. 

W imieniu Koła polskiego p. Apolinary 
Jaworski wręczył prezydentowi Izby pi- 
smo, które też natychmiast zostało w Izbie 
odczytane. 

Pismo to opiewa : 

„Fanie prezydencie ! 

W imienin Koła polskiego muszę nuczy- 
nió jak najusilniejsze zastrzeżenie przeciwko 
temu, aby w formie interpelacyi do prezydynm, 
co właśnie stało się przed paru dniami, przed- 
kładane były w tej Izbie najcięższe obelgi na 
zmarłą już, a powszechnie szanowaną i powa- 
żaną damę. Muszę z tego powodu dać wyra 
najwyższemu oburzeniu, tembardziej, że we- 
dlug naszego przekonania jest obowiązkiem 
prezydenta wniesioną interpelacyę zbadać, aby 
do ewentualnej obrazy czci nie dopnścić. 

A. Jaworski". 
: Na końcu posiedzenia odczytano kilka 
interpelacyj, między innemi p. Romaño% u- 
ka w sprawie ograniczenia emigracyi i dra 
Głąbińskiego z żądaniem przeniesienia 
po za obręb miasta magazynn prochu, znajdu- 
jącego się we Lwowie na Bogdanówce. P. 
Schónerer i towarzysze wnieśli interpela- 
cyę w sprawie znanego oświadczenia kancle- 
rza Rzeszy niemieckiej hr. Bilowa, co do po- 
stępowania rządu węgierskiego względem. tam- 
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stolowa bielizna i pościel, zephyry, 
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tejszych Niemców. Interpelanci zapytują pre- 
zydenta ministrów, czy zechoe skłonić ministra 
spraw zagranicznych, aby wytłumaczył hr. Bū- 
lowowi, że Niemcy austryaccy przestaną być 
podporą gojnszu monarchii z państwem nie- 
mieckiem, jeżeli rząd niemiecki nie będzie 
ohjawiał zrozumienia i poparcia interesów nie- 
mieckich w Austryi i na Węgrzech. 

O godz. *+6tej po poł. prezydent zamknął 
posiedzenie oznajmieniem, że następne odbę- 
dzie się dnis 21go kwietnia o godz. 11 przed 
południem i życząc posłom „wesołych świąt*, 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 4 kwietnia. 

Posiedzenie wezorajsze Rady miejskiej 
było trzeciem już z rzędu posiedzeniem, po- 
święconem aprawie teatralnej. Było ono jednak 
zarazem ostatniem w tej sprawie. Nie dziw 
też, że w sali obrad panował wozoraj ruch 
niezwykły, a atmosfera była iście tropikalna. 
Miała się przecież rozegrać ostatnia a decydu- 
jąca batalia w sprawie, śledzonej przez cały 


ogół, nietylko lwowski, z ogromnem a łatwo 
zrozumiałem zainteresowaniem. To też i radni 
zebrali się w niezwykle licznym komplecie, 
i galerye były publicznością formalnie przepeł- 
nione, a przy stołach dzieunikarskich, obok 
stałych sprawozdawców pism, zasiedli w zna- 
cznej liczbie korespondenci rozmaitych pism 
zamiejscowych. 

Zanim jednak przystąpiono do samej 
sprawy, radni, powstawszy ze swoich miejsc, 
wysłuchali wypowiedzienego przez prezydenta 
dra Małachowskiego wspomnienia pozgonnego, 
poświęconego pamięci zmarłego wczoraj w nc- 
cy w Gries koło Bozen Eustachego ks. San- 
guszki, b. marszałka i namiestnika  Gulicyi. 
W wspomnienin tem, oddawszy pamięci śp. 
zmarłego hołd, należny wielkiemu obywatelo: 
wi i patrzocie, prezydent przypomniał następ- 
nie, jak żywo interesował się zawsze śp. ka. San- 
guszko sprawami naszego miasta ijaką zawsze 
otaczał je życzliwością. Między innemi, przy- 
pomniał mówca, kiedy przed laty, sześciu po 
dokonanin wyboru obecnego prezydenta miasta, 
śp. ks. Sanguszko odbierał od niego przysięgę. 
rozwinął wtedy w wymownych słowach pro- 
gram działalności reprezentacyi miasta tak 
piękny i podniosły, iż mógł się xdobyć na 
niego tylko ozłowiek, ożywiony najgorętszą 
miłością dla naszego grodu, człowiek, któremu 
dobro tego grodu nie było obojężasm. 'To też 
Bada miejska otaczała zawsze serdecznego 
swego przyjaciela i doradzoę głęboką czoią i 
miłością, a dała najlepszy wyraz uczuciom 
swoim względem niego w 1898 r., przy poże- 
gnaniu go z powodu ustąpienia jego ze stano- 
wieku namiestnika kraju. Dzisiaj ten wielki 
obywatel i gorący patryota już nie żyje, skon 
zaś jego pozbawił także i miasto nasze pra 
wdziwego, najszczerszami uczuciami dla niego 
ożywionego przyjaciela. Mówca spelnia też 
smutny obowiązek pożegnania śp. zmarłego 
NA ZAWSKE. 

Przy tej sposobności zawiadomił prezy- 
dent Radę, że na znak żałoby powiewa na wie- 
ży ratnszowej czarna chorągiew, oraz że do 
wdowy po śp. ks. Sanguszce wystosował imie- 
niem reprezentncyi miasta telegram kondolen- 
cyjny. <w ć 
Ceiem oddania ostatniej posługi śp. zmar- 
łemu uda się do Gamnisk osobna deputacya, 
która reprezentować będzie Radę miejską pod- 
czas obrzędu pogrzebowego. Wybranie tej de- 
putacyi poruczono prezydentowi miasta. 

Przystępiono terag do dalszego ciągu 
znajdującej się na porządku dziennym sprawy 
teatralnej. Jako mówca generalay przeciw wnio- 
skom komisyi teatralnej zabrał pierwszy głos 
prof. Dziwiński. 

Przypomniał on przedewszystkiem, że 
kiedy przed laty trzema obradowano nad wa- 
runkami kontraktu dzierżawy nowego teatru, 
pośród Sześcin wniosków odmiennych w tej 
sprawie był wniosek jeden, który domagał się, 
aby gmina z wszelkich zysków z teatru zrezy- 
gnowąła, u oddawszy jego prowadzenie najgo- 
dniejszemu kandydatowi, żądała jedynie od 
przedsiębiorcy teatralnego pokrywania kosztów 
asekuracyi i konserwacyi gmachu, oraz płace- 
nia podatków, co wszystko mogłoby razem wy- 
nosió około 6.000 K. Wniosek ten wyszedł nie 
od kogo innego, jeno od samego mówcy, który 
w zamian za tak wielkie ulgi na rzecz przed- 
siębioroy teatralnego, żądał wtedy jedynie, aże- 
by oddany mu teatr był istotnie godnym sto- 
licy kraju. Wniosek ten jednak wówczas prze- 
głosowano, bo wszyscy prawie jednogłośnie 
twierdzili, że teatr musi przynosió miastu zy- 
ski, a nawet tak gorący obecnie rzecznik wnio- 
sków komisyi teatralnej w Radzie miejskiej, 
jak dr. Loewenstein, głośno mówił o tem, że 
zyski, i to nawet znaczne, będą, jeżeli tylko 
na czele teatru stanie p. Pawlikowski, a więc 
milioner. I ostatecznie zgodzono się na to, aże- 
by ustanowić roczny czynsz dzierżawny na 
kwotę 20.000 K., oraz wstawić w bndżet gmin- 
ny zysk gwarantowany z przedsiębiorstwa tea- 
tralnego w kwocie 30.000 K. 

Na takich też warunkach ułożono kon- 
trakt, poczem wyraźnie w nim zastrzeżono, że 
każda rate dzierżawna ma być z góry płaco- 
na, w razie zaś niezapłacenia jej miał dzie- 
rżawca płació wysoki procent zwłoki. Także 
o0 do zysku gwarentowanego postanowiono, że 
miał on być składany do kasy gminnej w 30 
dni najwyżej po zamknięciu każdego roku ad- 
ministracyjnego, gdyby zaś dzierżawca wzbra- 
nial się to uczynić, kwota ta miała być potrą- 
cona ze złożonej przez niego kanocyi, dzie- 
rżawca zaś miał obowiązek uzupełnić ją do 
dni ośmiu najdalej pod rygorem zorwania 
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z nim kontraktu. Co więcej, jeden z radnych, 
p. Ciesielski, domagał się wówozas nawet — 
i wniosek jego uchwalono — że wszelkie sub- 
wencye na teatr mialy być składane w kasie 
gminnej, w razie zaś niepłacenia przsz dzie- 
rżawcę przypadających na niego rat, z sub- 
wencyi tej miała być należna miastn kwota 
potrącona. W kontrakcie warunek ten zmody- 
fikowano w ten sposób, że pozostawiono dzie- 
rżawcy możność rozporządzania subwencyami, 
ale tak długo, dopóki spełniał on istotnie 
przyjęte na siebie zobowiązania; w razie prze- 
oiwnym miała gmiza prawo rosporrądzalność 
dzierżawcy subwencyami ograniczyć. - i 

Przypomniawszy to wsgystko, mówca wy- 
razil zdumienie z powodu, że, mimo wyraźnych 
stypulacyj kontraktu, czynniki odnośne w ło- 
nie Rady miejskiej nic a nic zgoła przez cale 
dwa lata nie czyniły w tym kierunku, ażeby, 
ponieważ p. Pawlikowski zobowiązań swoich 
nie wypełniał, zmusić go do tego środkami, w 
kontrakcie zawarowanymi. Toż to przecież chy- 
ba dowodzeń nie potrzebuje, że, skoro p. Pawli- 
kowski pierwszej już zaraz raty dzierżawnej 
nie zapłacił, komisya teatralna, względnie pre- 
zydyum, powiuny były natychmiast Radę o 
tem zawiadomić, a ta byłaby wtedy postano- 
wila, jak ma z p. Pawlikowskim postąpić. Nie- 
stety jednak tak się nie stało, a następstwem 
tego jest, że teraz, po upływie pełnych dwóch 
lat, steje p. Pawlikowski przed Radą w roli 
proszącego o łaskę. (Kilku radnych protestuje). 

Zmiegłości p. Pawlikowskiego wynoszą 
dzisiaj 101.000 koron, bo zaległości z trzeciego 
roku dzierżawnego, jako nieskończonego jeszcze, 
liczyć nie można. Zaległości te ms gmina — 
w myś! wniosków komisyi teatralnej — p. Pa- 
wlikowskiema darować. Dlaczego? Jeżeli pre- 
zydyum ikomisya przez całe dwa lata nio zgo- 
ła nie troszczyły się o to, że p. Pawlikowski 
jawnie gwałcił warunki kontraktu, to — jak 
głasznie zauważył jeden z mówców poprzednich, 
p. Makasz — Rada powinna pociągnąć do od- 
powiedzialności za to przedewszystkiem te dwa 
czynniki, jako najbardziej w tym wypadku 
winne. 

Ale, prawda! Komisya teatralna ofiaro- 
wnje miastu, w zamian za zaległości p. Pawli- 
kowskiego, sprawiony przez uiego inwentarz 
teatralny, który, według obliczenia, wart188.697 
koron do końca drugiego rokn dzierżawnego. 
Czy wartość jego istotna jest rzeczywiście ta- 
ka — mówca przesądza tego nie chca i nie 
może, zdaje mu się tylko, że, jeżeli juź miasto 
ma inwentarz ten przyjąć na swoją własność, 
a więc kupió, należałoby, w myśl wyraznego 
brzmienia kontraktn, oznaczyć przedewszyst- 
kiem jego wartość szacunkową. Wymaga tego 
także choóby wzgląd na to, że inwentarz tea- 
tralny bardzo prędko się niszczy i to, co war- 
te było przed rokiem tyle a tyle, dzisiaj może 
mieć wartość trzy razy mniejszą od wartości 
nominalnej. Zresztą, do kupna takiego gmina 
nie jest obowiązana, bo p. Pawlikowski miał, 
według kontraktu, inwentarz teatralny w ta- 
kiej a takiej kwocie co roku sprawiać, wobec 
czego inwentarz ten jest, tak czy owak, wła- 
anością gminy, a tylko nadwyżka w kosztach 
zakupna jego należy się p. Pawlikowskiemu. 

Ogółem biorąc, sprawa cała przedstawia 
się obecnie tak, że, nie chcąc prowadzić teatru 
dalej na warunkach dotychczasowych, p. Pa- 
wlikowski zrywa temsamem kontrakt z gminą 
zawarty i tak też — zdaniem mówcy — należy 
sprawę tę traktować. 

Wracając w dalszym ciągu swojego prze- 
mówienia do gwarantowanego zysku w kwocie 
80.000 K. rocznie, co do którego komisya staje 
na stanowisku, że żądać go od p. Pawlikow- 
skiego nie można, bo zysku żadnego nie było, 

rzypomniał mówca, że przecież nie co innego, 
iak tylko zysk ten właśnie, przeważyło szalę 
zwycięstwa na stronę p. Pawlikowskiego w 
walce z kontrkandydatem na stanowisko dyre- 
ktora teatru miejskiego. 

Z kolei przeszedł mówca do przedstawie- 
nia strony artystycznej obecnego przedsiębior- 
stwa teatralnego i skonstatował przedewszyst- 
kiem, że w teatrze naszym pod obecnem kie- 
rownictwem rażącem jest zwłaszcza nierówno- 
mierne wystawianie sztuk, co ma swoje źródło 
w nierównomiernem odbywaniu prób. Gdy bo- 
wiem dla jednej sztuki urządza się cały szereg 
prób, inne sztuki — niestety, w znacznie wię- 
kszej liczbie — puszcza się na scenę po jednej 
lub najwyżej dwóch próbach, nie dziw też, 
źe sprawiać one muszą wrażenie popisów dyle- 
tanckich, nie nprawniających niczem do mó- 
wienia o wysokim poziomie artystycznym na- 
szego teatru. 

Rażącem jest także forytowanie przez o- 
becną dyrskcyę sztuk o podkładzie dekaden- 
okim i pornograficznym, ze srekodą dla sztuk 
polskich, zwłaszcza. zaś dla sztuk o podkładzie 
patryotycznym, którym poświęcono np. w je- 
dnym roku zaledwie 48 przedstawień w stosun- 
ku do 169 przedstawień sztuk tamtych. Nie- 
mile uderza również na scenie naszej zbytnie 
forytowanie jednych aktorów i aktorek, a zby- 
tnie znowu pomijanie aktorów innych, bodaj 
czy nie więcej nieraz od tamtych uzdolnio- 
nych. Czy postępowanie takie dyrekcyi z nie- 
którymi aktorami przyczynia się w czamkol- 
wiek do ich kształcenia i czy może wytwurzyć 
stosunek sympatyi pomiędzy obydwiema stro- 
nami — dwóch zdań w tej mierze nie na. 
Gdy się do tego wszystkiego jeszcze doda, is 
teatr nasz, mimo nazwy polskiej i rozbrzmie- 
wającego w nim języka polskiego, nie jest ani 
trochę polskim co do treści swojej i ducha, — 
to przyzna chyba każdy, że bilans działalności 
artystycznej p. Pawlikowskiego na scenie lwow- 
skiej przedstawia się fatalnie. 


batysty, K. Mieszkowski i A. Sołtys 


następcy 
Antoniego Gudiensa. 


2 
Zbliżając się ku końodwi swoich wywo- 
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finansów teatru. Zarzut to równie niesprawie- 
dliwy, jak śmieszny. Przypomnieć bowiem 
warto, ża deficyt w teatrze datuje się przewa- 
żnie z pierwszych dwóch lat jego istnienia, a 
o Filharmonii nie było wtedy ani słychu. Zre- 
sztą, podnosząc taki zarzut, wystawiamy tem 
samem świadectwo ubóstwa zdolnościom kiero- 
wniczym obecnej dyrekoyi teatru, gdyż stwier- 
dzamy tem samem, że nie umie ona ntrzy: 
mywaó zainteresowania wśród publiczności, że 
innemi słowami, nie umie przyciągać publi: 
ozności. 

Przemówienie sweje, nawskróś rzeczowe 
i treściwe, zakończył mówca wyrażeniem zda- 
nia, że gmina spełniła obowiązki swoje wzglę- 
dem teatru wszechstronnie i bez zarzutu, do 
ofiar zaś obowiązaną nie jest, gdyż to byłoby 
ze szkodą dla jej finansów. „Kochajmy sztukę 
— mówił p. Dziwiński — ale nie rujuujmy 
gminy“. | 3 

Huozne oklaski były odpowiedzią na te 
słowa, wypowiedziane z mocą i przekonaniem. 
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był dr. Loewenstsin. 

Wyraził on przedewszystkiem żal, że spra- 
wa teatralna traktowana jest w Radzie miej- 
skiej zbyt namiętnie, skutkiem ozego rzecz sa- 
ma zaszła na pian drugi, a na plan pierwszy 
dostały się osobiste sympatye i antypatye. Co 
do obaw przeciwników wniosków komisyi, że 
przez przyjęcie tych wnioszów narazi się fi- 
nanse gminy na straty niepowetowane, zazna- 
czył mówca, że obawy te są nieuzasadnione, 
gdyż chodzi tu o kwoty tak stosunkowo nie- 
zuaczne, ża budżetu gminnago zbytnio one chy- 
ba nie obciążą. Zresztą, chodzi tu nie o co 
innego, jeno o salwowanis honoru gminy, któ- 
ry wymaga, ażeby nie wyzyskiwać p. Pawli- 
kowskiego, ażeby niə żądać od niego tego, co 
się nie należy. A przytem, p. Pawlikowski nie 
ohce przecież darowizny, bo na pokrycie zale- 
głości ofiarowuje cały swój inwentarz, który 
gmina powinna przyjąć z radością, bo, będąc 
w jego posiadaniu, będzie misła potem swobo- 
dną rękę w oddaniu teatru temu, kto, nie ma- 
jąc nawet majątku, ma jednak wymagane od 
dobrego kierownika teatru kwalifikacye. 

Nietylko jednak przytoczone wyżej wzglę- 
dy przemawiają za przyjęciem wniosków ko- 
misyl teatralnej. Przemawiają za tem równie 
silnie względy artystycznej natury, bo to fakt 
niezaprzeczony, że teatr nasz pod rządami p. 
Pawlikowskiego jest teatrem, w całem tego 
słowa znaczeniu znakomitym. Dzisiaj możeray 
z czystem sumieniem powiedzieć, że mamy 
teątr na prawdę europejski. Podnoszą wpra- 
wdzie przeciwko p. Pawlikowskiemu zarzut, 
że nie wystawia sztuk klasycznych i narodo- 
wych polskich, ale to zarzuty niesłuszne, a ra- 
czej: pod złym wystosowan: adresem. Jeżeli 
bowiem i jednych i drugich sztuk jest mało 
na soenie naszej, to winę w tym względzie po- 
nosi publiczność, która uczęszczać na nia do 
teatru nie lubi. Co do zarzutów, podnoszonych 
przeciwko modernizmowi, są one także niesłu- 
szne, bo scena, jako odbicie życia, powinna 
wystawiać to, oo jest tego życia odbiciem. Nie- 
moralności zaś sztukom modernistycznym także 
zarzncać nie można, bo w dziełach sztuki 
nie o temat chodzi, ale o myśl samą, a ta, czy 
to w „Złotem ranie“, czy w „Dla szozęścia*, 
czy w innych otworach modernistycznyeh, jest 
zawsze moralna. Ze operetka grasuje na soanie 
lwowskiej, to także nie jest winą dyrekcyi, bo 
publiczność chce takiej lekkiej strawy, dy- 
rekoya teatru masi więc jej słuchać. Ale za to 
jaką to mamy operę, jaką orkiestrę i z jaką 
pieczołowitością wystawia p. Pawlikowski 
dzieła kompozytorów polskich. 

Z kolei odpierał dr. Loewenstein zarzuty 
niektórych mówoów co do braków w perso- 
nalu, a także poruszył sprawę stosunku teatru 
do Filharmonii, wyrażając przekonanie, że Fil- 
harmonia szkodzi teatrowi i jest bardzo groż- 
nym dla niego konkurentem. 

Wszystko to rozważywszy, mówca oddał 
hołd pracy p. Pawlikowskiego na szenie lwow- 
skiej i zaznaczył, że praca jego była i jest 
tego rodzaju, iż, gdyby w foyer teatru stawia- 
no biusty ludzi zasłużonych około rozwoju pol- 
skiej sztuki dramatycznej, nie powianoby za- 
braknąć wśród nich biustu p. Pawlikowskiego. 

Mowę swoją zakończył dr. Loewenstein 
apelem: Pilnujmy budżetu, nie przekraczajmy 
kosztorysów, ale dajmy możność sztuce, ażeby 
się rozwijała na chwałę miastu naszego. 

Po oklaskach, którymi pewna część Rady 
i publiczności nagrodziła mówcę, przemawiał 
jeszcze w kwastyi sprostowania niektórych za- 
rzutów, przeciwzo sobie wymierzonych, radzca 
dworu prof. Rydygier, po nim mówił krót- 
ko, jako referant komisyi teatraluej, p. Ger st- 
man, a gdy skończył, przystąpiono do głoso- 
wania. Przedtem jednak postawił dr. M ar y a ñ- 
ski wniosek, ażeby głosowanie odbyło się 
imiennie, co też uchwalono, prof. Pawlew: 
ski zaś wniosek, ażeby wnioski komisyi tea- 
tralnej wyszczególnić i tak dopiero nad nimi 
głosować. Tan osiatni wniosek wywołał oży- 
wioną dyskusyę, podczas której przyszło nawet 
do gwałtownej utarozki słownej pomiędzy prof. 
Pawlewskim a p. Romanowioczem Ostatecznie 
uchwalono, w myśl wniosku przeciwnego d-ra 
Maryańskiago, głosować nad wnioskami komi- 
nyi w całości, wobec czego kilku radnych opu- 
ściło ostentacyjnie salę, kilku zaś wstrzymało 
się od głosowania. Na skrutatorów wyhrano 
pp- Dzieślewskiego. Lewickiego i d-ra Rutow- 
skiego, którzy, po dokonanem głosowaniu imien- 
nem, skonstatowali, że wnioski komisyi przyję- 
to 44 głosami przeciw 19 głosom. 

Ku wiecznej rzeczy pamięci, 
poniżej nazwiska głosujących. 

I tak: przeciw wnioskom komisyi gło- 
sowali: pp. Bardasz, Baach, Ciuchciński, Ozar- 
necki, Drexler, Dzikowski, Dziwiński, Głatritz, 
Holzer, Jankowski, Jonasz, Mabl, Moser, Naj- 
sarek, Pavlewski, Pawliszak, Platowski, Reiss 
i Walichiewiez (19), a za wnioskami: pp. 
Aschzenaze, Bieniscki, Chołodecki, Ciechulski, 
Dzieśiewski, Friedrich, Fried, Głaberle, Gerst- 
sianu, Głryzieoki, Jasiński, Jaworski, Krooh, 
Laug, Lewicki, Lisiawioz, Loewenstein, Majer- 
ski, Marjański, Michalski, Mikuliński, Misiński, 
Neamaun, Pisek, Podłowski, Próchnieki, Ra- 
dz.szewski, Rawski, Rewakowioz, Riedl, Ro- 
saanowiez, Rucker, Rutowski, Schayer, Sohir- 
mer, Sohieyen, Sklepiński, Śliwiński, Sole- 
ski, Thom, Wczelak, Weigel, Wenzel, Za- 

. 


podajemy 


wadzki (44). 


e . 
„ Sprostowanie. Otrzymujemy następnjące 
pismo: 


Sprawozdawca z czwartkowego posiedze- 


Nie mówiłem, że wszystkie budżety inwe- 
stycyjne są bierne, ale że z chwilą przyjęcia 
tej ugody teatralnej budżety inwestycyjne, jak 
wodociągowy, elektryczny i rzeźniany stają 
się biernemi, gdyż nadwyżka tychże dochodów 
nie pokrywa niedoboru teatralnego, wynoszą- 
cego 160 tysięcy koron. 

Dalej nie twierdziłem, że jestem prosta- 
kiem bez wykształcenia, gdyż czuję się inteli- 
gentnym do ocenienia sztuk teatralnych, jak 
i gry artystów. ) 

Mówilem: Że przechodzę teraz do naj- 
draźliwszej sprawy, do strony artystycznej, ale 
p. Radziszewski gotów powiedzieć, że nie je- 
stem do tego uxwalifikowanym. 

Tych kilka stów upraszam Wielm. Pans 
sprostować w interesie prawdy, gdyź tak jak 
je sprawosdawca przedstawił, mogłyby interesa 
gminy imnie przedstawić w fałszywem świetle, 


St. Ciuchciński. 


f Eustachy ks. Sanguszko. § 


Tuż przed zamknięciem wozorajszego 
numeru otrzymaliśmy bolesną wiadomość 
o śmierci księcia Eustachego Sanguszki i | 
dlatego tylko w krótkości zawiadomiliśmy $ 
czytelników o tym smutaym wypadku. $i 

Dziś zaś pragniemy, zanim wieko Ę 
trumny pokryje śmiertelne szczątki tego fi 
szlachetnego męża, oddać należny hołd $ 
jego onotom obywatelskim i rzucić na $ 
świeżą jego mogiłę kilka kwiatów wdzię- 3 
cznej pamięci. 

Był to jeden z tych wyjątkowych Ẹ 
ludzi, którzy nie mają nieprzyjaciół. Ci, Ę 
którzy go znali bliżej, kochali go i ozoili, A 
bo jego serce szlachetne, rozum i rozwa- $ 
ga, jakie cechowały całą jego działalność $ 
publiczną i prywatną, pociągały ku sobie £ 
i jednały mu miłeść drugich, a ci, którzy 
tylko z daleka obserwowali jego działal- 
ność publiczną. chociaż nawet należeli do | 
przeciwnych obozów polityczuych, mimo- 
woli ulegali czarowi, jaki roztaczała ta | 
postać magnata polskiego w najszlache- $ 
tniejszem tego słowa znaczenia i z sza- § 
cunnkiem spoglądali na nią. Stał on tak [i 
wysoko, że nawet w tych smutnych coze- 
sach, w których potwarz stała się jednym 
z najchętniej praktykowanych środków 
walki politycznej, najbardziej złe języki 
nie miały śmiałości dotknąć tej, jak kry- $ 
ształ czystej postaci. To też śmiało rzec fi 
możne, że książę Eustachy Sanguszko był Í$ 
niejako wcieleniem pojęcia szlachetności, W 
uczciwości, honoru i rozumnie pojętego 
patryotyzmu. Podpis księcia Sanguszki f 
na zgłaszonych w Sejmie wnioskach i in- $í 
terpelacyach, pochodzących z inicyatywy § 
poselskiej, sprawiał, że cała Izba z re- 
spektem patrzyła na taki wniosek lub in- 
terpelacyę. Bo każdy miał to przekona- $ 
nie, że jeżeli książą Sanguszko podpisał 
$ rzecz jakąń, to musi to być rzecz dobra i 
rozumna. Dlatego też, aczkolwiek zmar- 
ły był aż do przesady skromnym i nigdy 
3 nie pożądał zaszczytów, ni hołdów, mimo 
to odgrywał on w Sejmie kiernjącą rolę g 
ji kilkakrotnie zmuszano go wprost do 
g objęcia naczelnych stanowisk w kraju. & 
s je przyjmował i dźwigał na swoich $j 
Jburkuch, to świadczy może najwymowniej E 
M o ofiarności jago dla sprawy publicznej. £ 
Z poświęceniem bowiem własnych inters- 
W sów i spokoju wewnętrznego zaprzęgał E 
| "ię do ciężkiej pracy i obarczał się cięż- 
5] kiem brzemieniem trosk i odpowiedzial- fi 
śl ności, r, 
Buławę marszałkowską objął we wrze- ki 
M sniu 1890 po ś. p. Janie Tarnowskim i § 
f dzierżył ją przez lat pięć, do jesieni 1895. $ 
Jako marszałek był idealnie bezstronnym 
i uprzejmym, to też kochano go i ozczo- 
no powszechnie. Mowy jego, wypowiada- 
ne przy rozpoczęciu i przy zakończeniu $ 
$ sesyi sejmowych, sprawiały zawsze wiel- B 
kie wrażenie. f i 
, Gdy w jesieni 1895 hr. Kazimierz f 

Badeni został prezesem gabinetu, ks. Eu- Ș 
stachy Sanguszko na usilne naleganie Ce- Ñ 
sarza przyjął urząd namiestnika Galicyi i § 
sprawował go do kwietnia 1898. Ustępu- ff 
| jąc, otrzymał od Monarchy najwyższe od- 
znaczenie, jakie wogóle istnieje w Austryi, 
t. j. order Złotego Runa, poprzednio zaś, 
J jeszcze jako marszałek, odznaczony został 
wielką wstęgą orderu Lieopolda. È 
; Działalność publiczna zmarłego nie $ 

zamyka się jednak tym ośmioletnim okre- $j 
sem sprawowania przezeń godności mar- | 
szałka i namiestnika Galicyi. Była ona $ 
o wiele dłuższą. Od lat 80, t. j. od roku $ 
1873 reprezentował on w Sejmie tarnow: W 
ski ckręg mniejszej własności, do Rady | 
A państwa posłował z tego samego okręgu 
A od r. 1878 do r. 1879, to jest do chwili, 
H w której zasiadł w Izbie panów, jako 
dziedziczny jej członek. 
« Przed laty kilku juź jako namiestnik 
$ poślubił książe Eustachy Sanguszko Kon- 
stancyę hr. Zamoyską, a Bóg pobłogosła- 
j wił to małżeństwo synem, który urodził 
f się 6 czerwca 1901 i otrmymał na chrzcie 
3 imicna Roman Władysław. Ohłopczyna 
4 ten jest dziś obok sędziwego ks, Romana 
$ Saoguszki, właściciela Sławuty, jedynym 
j przedstawicielem sławnego rodu San- 
M guszków, który tylu dzielnych mężów dał 
4 Polsce. To dziecko było całą pociechą i 
$ nadzieją zmarłego ojca, a narodziny jego 
4 upamiętnił on prawdziwie monarszym 
| aktem dziękczynnym, gdyż rozporządził, 
4 aby we wszystkich dobrach jego wznie- 
Jsiono nowe kościoły tam, gdzie ich je- 
| szcze nie ma, a te które są, by odnowio- 
j no i iepiej uposażono. Ogólna sympntya 
E i milość, jaką darzyło społeczeństwo czci- 
Ş godnego ojca tego pacholęcia, dostaje się 
| dziś temu chłopczynie w udziale i wsrysoy 
życzą mu z serca, aby się zdrowo chował 
i okazał się godnym swego Ojca i swoich 
sławnych przodków, którzy tak piękną 
rolę odegrali w dziejach Polski. Ta mi- 
łość ogólna i współczucie, jakie towarzy- 
szą do grobu 68. p. księciu Hustachemu i 
które otaczają młodą latorośl jego roda, 
niechaj też będą bodaj w części pociechą 
M strapionej wdowie w jej ciężkiam smar- 
Z twieniu. 


SPE( 


ALNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


Í Na przyszły tydzień zanowiada repertuar 


PRZEGLĄD z dnia 5 Kwietnia 1908. 


"Cześć niech będzie pamięci tego do- 
brze zasłużouego obywatela, a duszy jego | 
wieczny odpoczynek ! A 

a 


a 
* 


Š. p. ks. Eustachy Sanguszko umarł 
w sile wieku, miał bowiem lat 60. 
Wydział krajowy uchwalił wywiesić $ 
chorągiew kałobną na gmachu Sejmowym, 
wysłuć pismo kondolencyjne do wdowy 
po zmariym, tudzież wysłać osobną depu- 
tacyę na pogrzeb do Gumnisk. Koło pol- Q 
skie również przesłało wdowie po ks. § 
Sanguszea telegram kondolencyjny. 

Na innem miejscu donosimy, że także 
Rada miasta Lwowa wysyła depntacyę $ 
na pogrzeb i polaciła wywiesić czarną A 
chorągiew na ratnszu. 


KRONIKA. 


Lwów 4 kwietnia, 


Błogosławieństwo Ojoa św. Zsbrani dnia 
5 marca 1908 r. na Radę ogólną delegaci galicyj- 


skiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie 
przesłali do Ojca św. Leona XIII. następujący te- 
legram : 

KRoma-Vaticano, Cardinali Rampolla. 
Poloni Ruthenique ad agriculturae res tuendas 
consociati in Conventu .gonerali, Leopoli a. d. III. 
Non, Mart. h. a, habito, Patri Sancto Leoni XIII. 
peractos glor ogissime viginti quinque pontificatus 
annos solemniter inter fideliam ardentissima studia 
auffragiaqne atque omnium gentium adsensns cele- 
branti, oboedientiam, reverentiam debitam pieta- 
temque filialem profitentur, pro multis in utramque 
adversis rebus voxatam gentem benevolentia stu- 
diique paterni datie documentis gratos animos suos 
declarant, vota pro diutissima Optimi Pastoris in- 
columitate Dei gloriae augendae hominumque salati 
promovendae profutura suscipiunt, 

Vladimirus Kosłowski, 

(Polacy i Rosini na ogólną Radę rolniczą we 
Lwowie dnia 5 marca br. zebrani, Ojcu Świętemu 
Leonowi XIII. w dwudziestą piątą rocznicę pon- 
tyfikatu, sprawowanego z niezrównaną gorliwością 
o dobro wszystkich wiernych i życzliwością dla 
wszystkich narodów, — przesyłają wyrazy czci, 
hołdu i synowskiego przywiązania, — a wywdzię- 
czając się za liczne dowody przychylneści i ojcow- 
skiej opieki, okazywane obn narodom w chwilach 
niedoli i przeciwności, łączą dla najlepszego Paste- 
rza Życzenia zdrowia i najdłuższego żywota, ku 
pomnożeniu Chwały Boskiej i dla ludzkiego zba- 
wienia). 

Na telegram powyższy nadeszła na ręce Pre- 
zesa Towarzystwa gospodarskiego Głalic. następn- 
jąca z Rzymu odpowiedź: 

Vladimiro Kosłowski — Galicia Lwów. 
Beatissimus Pater grato animo accepit obse- 
quiam expressionem devotorum animi sensum, apo- 
stolicam bensdictionem tibi omnibusque sociis beni- 
gne impertit. 

Card. Rampolla. 
(Ojciec Święty wdzięcznem sercem przyjmu- 
jąc przesłane mu wyrazy hołdu i przywiązania, 
udziela najłaskawiej apostolskiego błogosławieństwa 
Tobie, jakoteż wszystkim członkom Towarzystwa). 

Marszałek kraju wyjechał wczoraj do Wie- 
dnia. 

Wielki książę rosyjski Włodzimierz przy- 
był wczoraj do Wiednia. 

Wiadomości urzędowe. Prezydent Buko- 
winy baron Fryderyk Bourguignon przeniesiony 
został w stan spoczynku i otrzymał wielką wstęzę 
orderu Franciszka Józefa. W jego m ejsce został 
prezydentem Bukowiny radzcą dworu w minister. 
stwie spraw wewnętrznych ks. Hohenlohe Schil 
lin gsfiirst. 

Poseł Rapoport potknął się wczoraj na 
schodach, wiodących do parlamentu, upadł i dość 
ciężko się pokuleczył. 

Pogrzeb ś. p. Oresta Czerkawskiego od- 
będzie się dziś o godzinie 5tej po południu, z gma- 
chu anatomii. Postrzelona przez niego żona, Karo- 
lina Czerkawska, znajdująca się w szpitalu po- 
wszechnym, ma się tak dobrze, że będzie mogła 
wziąć udział w pogrzebie męża. 

Ś. p. hr. Zborowski, który zginął skutkiem 
nieszczęśliwego wypadku podczas wyścigu automo- 
bilów, był ożeniony z panną Gould, córką znanego 
miliardera amerykańskiego. W fatalnym owym dniu 
czekała ona właśnie ze Śniadaniem na męża, gdy 
jeden z uczestników wyścigu, bar. de Gaters, przy- 
był z żałobną wiadomością o Śmierci hr. Zborow- 
skiego. Towarzysz hrabiego podczas owej jazdy, bar. 
de Palan, zmarł również skutkiem ran odniesionych 
przy rozbiciu się samochodu. Wczoraj zwłoki hr. 
Zborowskiego przewieziono na dworzec kolejowy 
w Nizsy, skąd odwieziono je do Anglii, 

Strejk krawców grorił miastu naszemu od 
poniedziałku, jak się zdsje jednak, spór będzie za- 
łatwiony ugodowo. Zaczęło się od zmowy w pra- 
cowni p. Bełtowskiego. W sprawę tę wdał się z 
jednej strony ogół pracowników krawieckich, z dru- 
giej zaś strony także pracodawcy postanowili dzia- 
łać solidarnie , robotnicy zagrozili jeneralnym strej- 
kiem, jeżeli p. Bełtowski nie uwzględni żądań mu 
postawionych, zaś pryncypsłowie grozili, że wszyscy 
wypowiedzą swej czeladzi robotę na dni 14, jeżeli 
ogół nie przestanie popieruó zmowy w pracowni 
p. Beltowskiego, oraz zobligowali p. Bełtowskiego, 
by bez ich przyzwolenia nie czynił ustępstw. Otóż 
wczoraj o godz. 6, wieczorem odbyło się w magi- 
stracie wspólne zebranie delegatów majstrów i cze- 
ladników krawieckich, Stanęło na tem, że robo- 
tnicy odstąpili od wszelkich zamysłów ogólnego 
Btrejku, lub kolejnego bojkotowania firm krawie- 
ckich, o czem też była mowa, a w zamian pryncypało- 
wie zezwolili, by p. Bełtowski na własną rękę 
pertraktował ze swymi robotnikami, w obecności 
dwóch delegatów majstrów pp. Platowskiego i Ryl- 
skiego. 

Z Filharmonii. Dziś, w sobotę, drugi i osta- 
tni zarazem koncert pod kierunkiem Gustawa Mah- 
lera. Zapowiada się on pod każdym względem 
świetnie. Na program jego złoką się: „Symfonia“ 
siódma Beethovena i „Symfonia* Nr. 1. Mahlera, 
oraz dwa utwory Wagneru, którego jest Mahler 
fanatycznym niemal wielbicielem, przy każdej tek 
aposobności wyraża swoje uwielbienie dla mistrza z 
Bayreuth w formie iście niedoścignionej interpreta- 
cyi jego utworów przy pomocy orkiestry, We 
Lwowie ma Mahler pod tym względem zadanie 
bardzo łatwe jak się bowiem sam wyraził, tak 
świetnie zgranej z sobą orkiestry, jak orkiestra 
Filharmonii, nie zdarzyło mu się jeszcze widzieć. 
Jutro, w niedzielę, koncert popularny o bardzo bo- 
gatym i urozmaiconym programie, Wykonane zo- 
staną na tym koncercie, między innymi, utwory 
Chopina, Czajkowskiego, Lali, Moninszki, R. Strans- 
sa i Wagnera, oraz Sidneya, Souppego i J. Straus- 
sa. Nazwiska te mówią same za siebie najlepiej. — 
Filhar- 


we Lwowie, ul. Sykstuska 2. 


! w 4 aktach Z Przybylskiego. 


aE | monii koncert kompozytorski Mieczysława Karlo- 


wicza. Wykonane na nim zostaną wyłącznie utwo- 
ry tego kompozytora, a mianowicie orkiestralne pod 


jego własnym kierunkiem, inne zaś wykonają: 
śpiewaczka panna Zofia Kubalówna, p. Henryk 
Melcer i koncertmiatrz Filharmonii p. Wacław 


Huml. Przypomnieć tn warto, że Mieczysław Kar- 
łowicz urządził niedawno koncert własny kompozy- 
torski w Filharmonii berlińskiej i spotkał się w 
krytyce tamtejszej z niezwykle pochlebnemi ocenami, 

X. Wawrzyniec Perosi, dyrektor kapeli syk- 
styńskiej w Rzymie, przybywa w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia do naszego miasta, pozyskany 
przez dyrekcyę Filharmonii na dwa koncerty, któ- 
re odbędą się 14 bm, i 16 bm. Wykonane zostaną 
na tych koncertach, przy współudziale najznako- 
mitszych artystów włoskich, słynne oratorya Pero- 
siego: „Wjazd Chrystusa do Jerozolimy“ i „Męka 
Chrystasa* pod osobistem kierownictwem kompo- 
zytora. 

Wystawa dzieł Jacka Malczewskiego zo- 
stała otwartą dzisiaj w salach naszego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. 

t Antoni z Oleksowa Gniewosz zmarł d. 
80 marca b, r. w Załużu pod Rohatynem po dłn. 
gich i bardzo ciężkich cierpieniach. Był on potom- 
kiem znanej ze swej starożytności rodziny Szlache- 
ckiej, a synem Aleksandra i Karoliny z Ostaszew- 
skich. Urodzony w r. 1832, ukończył we Lwowie 
studya prawnicze, poczem osiadł na roli i gospoda- 
rował w Sanockiem i w Klimkówce, a następnie 
w Besku, w ostatnich zaś latach życia w Załużu, 
w powiecie rohatyńskim. Był on bratem Włodzi- 
mierza, znanego posła do Rady państwa, Stanisła 
wa, wiceprezesa gal. Tow. kred, ziem., Isydory, za- 
mężnej Feliksowej Głniewoszowej, i Zofii, zamężnej 
Tadeuszowej Cybulskiej, Dom jego zawsze był wzo- 
rem patryarchalnych cnót domowych i obywatel 
skich, a ałynął z cichej ofiarności i dobroczynności 
oraz ze staropolskiej gościnności. Sp. Antoni oże- 
niony był z Sydonią Kakowską i prócz wdowy 
osierecił czworo dzieci: syna dra Karola Gniewonza, 
oraz trzy córki: Maryę, zamężną baronową Hars- 
dorfową, Helenę, zamężną Komierowską i Anielę. 
Jak powszechną czcią i miłością we wszystkich 
sferach cieszył się zmarły, tego wymownym dowo- 
dem był pegrzeb jego, który się odbył dnia 2 bm, 
w Ńwistelnikach, majątku jego zięcia br, Tadeusza 
Harsdorfa, dokąd zwłoki po odprawieniu nabożeń- 
stwa Żałobnego pociągiem specyslnym odwieziono 
z Rohątyna. Na pogrzeb ten prócz rodziny, zebrały 
się tłumy ludzi, całe obywatelstwo okoliczne i wie- 
le osóv z dalszych i bliższych stron kraja. Zanwa- 
żyliśmy rodziny: Gniewoszów, br. Harsdorfów, Ko- 
mierowskich, Cybulskich, Szawłowskich, Rozwadow- 
skich, Źarowskich, Torosiewi zów, Tustanowskieh, 
Daszewekich, hr. Rostworowskich, hr. Rejów, Bie- 
giadeckich, Gołębskich itd. Wzruszającą mowę po- 
grzebową wypowiedział w kościele rohatyńskim 
proboszcz tamtejszy X. kanonik Przedrzymirski. 
Kondukt żałobny w asystencyi duchowieństwa obu 
obrządków prowadził X. prałat Stachyrak z Prze- 
myśła. Cześć pamięci zacnego człowieka i obywa- 
tela | 

Nikczemna interpelacya W dzisiejszem spra- 
wozdanin z posiedzenia Rady pshństwa znajdą czy- 
telnicy pismo, i tóre imieniem Koła polskiego wy- 
stosował do prezydenta Izby p. Jaworski w spra- 
wie nikczemnej interpelacyi Daszyńskiego, wniesio- 
nej przed paru dniami w Radzie państwa. 

O tym wstrętnym czynie przywódzcy socyali- 
atów nie chcieliśmy wcale wspominać, dziś jednak, 
gdy manifestacya Koła polskiego w obronie czci 
zmeriej przed 11 laty matki naszego namiestnika 
dała stroskanej rodzinie kompletną satysfakcyę, mo- 
żemy dla wyjaśnienia dodać, że p. Daszyński, wy- 
stępując rzekomo w obronie spadku, jaki literatom 
i dziennikarzom polskim w Galicyi miał się dostać 
po śmierci śp. Kazimierza Tuczyńskiego, wplątał 
w tę rzecz rodzinę Pinińskich i utrzymywał, że po 
zgonie śp. Tnozyńskiego starosta zbaraski skonf 
skował z polecenia namiestnika całą koresponden- 
cyę listową między Skorykami a Grzymałowem. 

Nikczómnem zaś w tej interpalacyi było to, 
głównie, że dla wywołania skandalu nie nazanowsł 
interpelant świętości grobów, aui czci zmarłych o- 
sób i plugawemi ineynuacyami obrzncił ludzi, któ- 
rzy jaż dawno zeszli z tego Świata i przeto bronić 
się przed paszkwilantami nie mogą. 

t Mieczysław Bielewicz. zecer Przeglądu, 
zmarł w 48 r, życia na chorobę piersiową, Š. p. 
zmarły pracował przy naszem czasopismie od zało- 
Żenia, a odznaczając się gorliwością i pracowitością 
zyskał sobie sympatyę przełożonych i szacunek ko- 
legów. Pokój jago popiołom ! 

Z Salonu Latoura przy ul. Trzeciego Maja 
l. 11 donoszą nam: W niedzielę 5 b. m. nastąpi 
otwarcie wielkiej wystawy, składsjącej się z dzieł 
członków Stowarzyszenia artystów polskich „Sztuka*, 
Będzie to serya pierwsza wystaw, po których na- 
stąpią dalsze. Na tę pierwszą, niezwykle zajmującą 
i bogatą seryę, złożą się dzieła następujących 
pierwszorzędnych artystów naszych: prof. Teodora 
Axentowicza, dyrektora Juliana Fałata, prof. Jó- 
zefa Mehoffera, Ferdynanda Riuszczyca, prof. Leona 
Wyczółkowskiego, prof, Jana Stanisławskiego i Ka- 
rola Tichego. Największą atrakcyę wystawy stano- 
wié będą zapewne prace prof. Józefa Meboffera 
w liczbie 40, a zwłaszcza dwa olbrzymie kartony 
do słynnych witraży fryburskich, oraz kartony do 
polichromii skarbca na Wawelu, Większość wysta- 
wionych dzieł jest do nabycia. 

Proces p. Czelańskiego przeciw p. Pa- 
wlikowskłemu o 2882 K. toczył się dziś w są- 
dzie cywilnym. Rozprawę odroczono celem przesłu- 
chania kilku świadków. Sprawozdanie z niej odkła- 
damy do następnego numeru. 

Stan powietrza. T. og U rane — 1, w poł, 
+-2 R. Bar. 766. Idzie w górę. Piękna pogoda. 


Widowiska i koncerty. 

Filharmonia. Dzis Wieiki koncert filharmoni- 
czny pod kierunkiem Gustawa Mahlera, dyrek!ora 
c. k. opery nadwornej w Wiedniu. Program: I. 
Beethoven: Symfonia nr. 7. II. 1) Gustaw 
Mahler: Symfonia nr. 1. 2) Wagner: Marsz ża- 
łobny ze „Zmierzchn bogów“. IL. Wagner: 
Uwertura do opery „Meistersinger“. Ceny miejsa 
zwykłe filharmoniczne. — W niedzielę koncert po- 
pularny. Program: I. 1) Lalo: Uwertura z op. „Le 
roi dYa“. 2. R. Btrans: „Śmierć i wyzwolenie*, 
poemat symfoniczny. 8. Wagner: Uwertura z op. 
»TannhBuser*. — II. 1) Jones Sidnay: Uwsrtura 
z „Gejszy*. 2) Sonppó: Uwertura z „Lekkiej ka. 
waleryi*. 8, J, Strauss: Uwertura z „Nietoperza*,— 
III. 1. a) Czajkowski: „Wale“, b) Chopin: „Walc“. 
2. Moniuszko: Mazur z „Halkı“, We wtorek 
Koncert kompozytorski Mieczysława Karłowicza ze 
współudziałem Zofii Kubalównej, Henryka Melcera 
i Wacława Humla, 

Teatr miejski. Dziś „Święto słońca”, sztuka 
w 5 a. K. Schónherra. — W niedzielę popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami“, wieczorem „Hrabina“, 

Teatr ludowy. W niedzielę popołudniu „Pod- 
wieczorek śmiechu* z wesołym programem; wie- 
czorem po raz lszy „Państwo Wackowie*, komadya 


w poniedziałki, wtorki i środy © 
szerokości 70 cm. metr 75 ct, 
kad sa v 


sprzedaje chodniki ceratowe | 


w najlepszym gńtunku po Zniżonel cenie tylko 


Teatr ruski. Dziś (w sali stow. „Gwiazdy*) 
„Skapany świat", sztuka w 4 a. W. Orkana z epi- 
logiem w 1 akcie „Noc“. W niedzielę popołudniu 
„Oj ne hody Hryciu* (występ p M. Kruszelnickiej), 
wieczorem „Ptasznik z Tyrolu". 

Colosseum. Produkcye wokalne, humorysty- 
czne i akrobatyczne. Codziennie o 8 wieczorem. 


Nieznaną dotychczas zupełnie we Lwowie 
Beryą obrazów plastycznych wystawia obecnie 
Chromo-fotoskop w Pasażu Mikolascha. Są to nowe 
widoki Hiszpanii i najciekawszych jej zabytków, 
jakoteż najbardziej interesujących szczegółów z ży- 
cia Hiszpanów, W olbrzymiej arenie Madrytu wi- 
dzimy słynną walkę byków w całym jej przebiegu, 
i poznajemy najsłynniejszych Toreadorów, owe bo- 
Żżyszcza ludności stołecznej. Dalej roztaczają się 
przed oczami widza wspaniałe obrazy pałaców 
królewskich w koronacyjnem mieście Toledo, po- 
czem podziwiać musimy  ni«zrównanej piękności 
pomniki maurytańskego stylu w zamkach Alkazaru, 
Alhambry i Granady. Bujna roślinność Andaluzyjska 
przypominająca florę afrykańską przedstawia się 
nam w licznych ogrodach królewskich, pochodzą- 
cych również jeszcze z czasów panowania Maurów 
na półwyspie pirenejskim. 


Część ekonomiczna. 


$ Bilans gal. Banku hipotecznego za rok 1902 
wykazuje zysk w kwocie 1,880707 K. Po strące- 
niu odpisów w kwocie 285.000 K., rezerwy na 
straty w kwocie 100.000 K., dalej po zasilenin 
fauduszu zapasowego nadzwyczajnego kwotę 40.000 
K., wreszcie po wydzieleniu statutami nstanowio- 
nych tantyem w kwocie 116.898 K., okaznie się 
oprocentowanie kapitału akcyjnego po siedm i pół 
od sta, to jest po 30 K. od akcyi, na rachunek 
których wypłacono juź za kupon styczuiowy 1908 
po 20 K., zaś na walnem zgromadzaain akoyona- 
rynszów, mającem się odbyć dnia 31 kwietnia b. r., 
przedstawi rada nadzorcza wniosek o wypłatę ku- 
ponu lipcowego 1908 po 10 K. od akcyi, 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesze poranne). 

Rzym 4 kwietnia. Prefekt Medyolann u- 
dał się do tamtejszego konsula rosyjskiego i 
w imieniu włoskiego rządu wyraził ubolewa- 
nie z powoda ostatnich demonstracyj. - Konsul 
podziękował i oświadczył, że znając charakter 
ludności medyolańskiej nie przypisuje tym zaj- 
ściom żadnego znaczenia. 

Konstantynopol 4 kwietnia. Doniesienia z 
z konsulatu w Monastyrze stwierdzają, ża w 
okręgu Ochrida panowało w ostatnich dniach 
formalne powstanie. Bułgarska banda zabiła 
kilka Turków. Wojsko puściło się w po- 
cig za Bulgarami i otoczyło dwie wsi, w 
których banda się schroniła. Przyszło do wal- 
ki: banda uciekła, zostawiejąc wiele rannych 
i zabitych. 

Chicago 4 kwietnia. Prez. Roosevelt wy- 
głosił tu wczoraj wieczór mowę, w której zajmo- 
wał się doktryną Mouroego i powiedział, że Sta- 
ny Zjednoczone muszą czuwać, aby żadne wiel- 
kie mocarstwo z tamtej strony Oceanu Atlan- 
tyckiego nie wdsierało się w prawa republik 
amerykańskich i nie uzyskało kontroli nad 
niemi. 

Stany Zjeduoczone mnszą sprzeciwić się 
wszelkiej kontroli mocarstw europejskich nad 
państwami amerykańskiemi, która faktycznie 


równałaby się zdobywaniu przez nie teryto: f 


rynie amergaańskiego., Omawiaż obszernie sta- 


nowisko Stanów Zjednoczonych w sprawie We- 
neoneli i zakończył apelem, wyrażającym ko- 
niecznosść utworzenia silnej marynarki. 

Paryż 4 kwietnia. W dobrze poinformo- 
wanych kołach zapewniają, że król angielski 
z początkiem maja przybędzie do Paryśs i 
złoży oficyalne odwiedziny prezydentowi Lou- 
betowi. Król zamieszka w angielskiej ambae 
sadzie 

Figaro donosi, że król włcski w podróży 
swej do Anglii przybędzie w lecie br. do 
Paryża 

Konstantynopol 4 kwietnia. Detonacya, 
jaką słyszano ubiegłej nocy u Mustata-baszy, 
pochodziła — jak stwierdzono — z nieudałego 
zamachu na rządowy skład nafty w miejsco- 
wości Kiaesłi. Sprawoę zamachu, Bułgara, 
uwięziono. 

Paryż 4 kwietnia. W Izbie deputowanych 
na zapytanie, z jakich powodów prezes gabi- 
netu Combes odstąpił od zamiaru towarzysze- 
nia Loubetowi do Algieru i Tunisu, odpowie- 
dział Combes, że uważa za krok nieodpowie- 
dni opuszczać Francyę w chwili, w której 
reakoya zapowiada, że kongregacye stawią 
silny opór ich rozwiązaniu. Pogłoski o różnicy 
zapatrywań między prezydentem Loubetem a 
ministrami lub w łonie samego gabinetu są 
mylne. 

Sofla 4 kwietnia. Paprikow otrzymał 
osobno dla niego utworzoną posadę jeneralne- 
go inspektora armii. Od księcia otrzymał list 
pochwalny. 

Wiedeń 4 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 
patent cesarski, zwołujący na 16 bm. sejmy 
Dolnej Austryi, Styryi i Karyntyi. 

Madryt 4 kwietnia. Studenci urządzili 
przed ministerstwem spraw wewnętrznych de- 
monstracyę z powodu ostatnich wypadków w 
Salamance, gdzie strzelano do studentów. Stu- 
denci obrzncili powóz ministra spraw wewnę- 
trznych kamieniami. Minister uszedł cało. Tak- 
że prezydent ministrów Silvela był przedmio- 
tem demonstrecyi. 

Podgórze 4 kwietnia. Rada m. Podgórza 
nchwaliła wysłać petycyę do rządu i do Koła 
polskiego o zwołanie Sejmu zaraz po Awiętach 
na dłuższą sósyę, oraz drugą petycyę do rządu 
i Koła o upaństwowienie kolei północnej. 

À (Depesze popołudniowej. 

Wiedeń 4 kwietnia. Burmistrzem Wiednia 
wybrano dziś ponownie Luegera 124 glosa- 
mi na 145 glosująsyoh. 

Konstantynopol 4 kwietnia. 
głoska, że konsul rosyjski w Mitrowioy p. 
Szczerbina umarł z rany, zadanej mu przez 
żołnierza albańskiego. Oficysinego jednak po- 
twierdzenia nie ma dotąd. 

Kraków 4 kwietnia. Komisya miejske u- 
chwaliła budowę nowego ratusza na placu św. 
Ducha. obok teatru. 

Chłopi, wracający dzisiaj na furach z 
Bielan, poczęli się ścigać. Wskutek tego jedna 
chłopka wypadła z fnry, roztrzaskała sobie głowę 
j zmarła na miejscu, jeden chłop jest ciężko, 
a jeszcze jedna chłopka lekko ranna. 

Poznań 4 kwietnia. Prokuratorya pruska wy- 
gotowala już akt oskarżenia przeciwko jedenasta 
osobom z powodu, że ułatwiły Janinie Piaseckiej 
ucieczkę do Galicyi. Kodeks oznacza karę na 600 
marek lub rok więzienia. 

1 po:eca mastępujące speryalności 

dywany z linoleinn, chodniki, prześciło- 

ki przed umywalnie, obrusy na Stoły ja- 

dalne w każdej wielkości, fartuszki dam- 

skie i e LJ gumo- 
we 


Obiega po- 


PRZEGLĄD z dnia 5 Kwietnia 1903. 


ski z Zalinóg. Dr. J. Semmerstein z Doroszowa, 
J. Podlewski z Czerniłowa. A. Amrann z Ham- 


Londyn 4 kwietnia. Trzydzieści tysięcy Fin- 
iandczyków wniosło podanie o pozwolenie osiedle- 
nia się w Tranawaalu. burga. F. Mileczyński z Królestwa Polskiego. T. Ho- 

Madryt 4 kwietnia. Zarówno tutaj, jak w Bar- |rodyski z Komarowa. M. Barna z Wiednia. 
celonie i Saragossie, miały miejsce starcia studen- | === = 


tów z policyą, dz ŚLĄ, 


Lwów — Plac Maryacki 

Przyjechali dnia 4 kwietnia. Br. Märta z 
Worochty, M. Komarnicka z Zawadki. A. Zaremba- 
Cielecki z Hadyńkowic. J. Puchalski z Dworza. 
W. Barański z Łukawicy. B, Smiałowski z Stoja- 
niec. R. Biliński z Krakowa. Dr. K. Paygert z Si 
dorowa. W. Niwicki z Bortnik. B. Jocz z Krzyw- 
czu. O, Schnell z Firlejówki. J. Pieniążek z Li- 
pinki. L. Żupnik i J. Taege z Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI. 
Lwów — Plac Maryacki. 


kiermia w miejscu. 
Przyjechali dnia 4 kwietnia, M. kr. 


Przyborowa. K, Udrycki 
Smolka z Janowa. 


TEE | 
HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 4 kwietnia. Exo. F. Jonak 

z Wiednia. Książę W. Czartoryski z Wiązownicy. 
Hr. M. Wodzicki z Krakowa, Hr. L., Koziebrodzki 
z Chlebowa. Hr. M. Dzieduszycki z Tłómacza, Hr. 
K. Dzieduszycki z Martynowa. Hr. T. Sobańska z 
Podola rosyjskiego. A. Ostaszewaki z Wrbłowa. 
M. Lisowiecki z Chłopiec. F. Lesser z Berlina. 
S. Bohdanowicz z Petrydowa. J. Skarbek Borow- 


GOOOGOGOOD © W pierwszym i trzecim k 
E EE PRÓB 23 W Truska 
oTRUSKAWCU® 030 procent taniej. 
wysyła na anie 
3 ze ZARZĄD. g <EBEKZBO> 


poleca Magazyn firmy 


Kawczyński & Oberski 


ul. Karola Ludwika 7 Lwów, filia Halicka 6. 
BĘ- MNÓSTWO NOWOŚCI 78M 


LEA a rad 


Nadzwyczajnie tanio 


Paraso 


najpiękniejsze wzory w olbrzymim wyborze. 


poznzi 


ju 
iSzlązku. 


CIERPIACYCHNAĄ 
| ŻOŁADEK 
WISZĄ 


Jak w przemijających dolegliwościach, tak też i przestarzałych cier- 
pieniach żołądka i kiszek, które dotychczas wszystkim środkom stawiały 
ozoło. polech się na próbę „GASTRYCYNĘ”'. Prospekty i świedectwa 


USEMJEQ UDIYJSAZSM ƏM UDISN.JĄS JOId | 
yoAuqempe( (fJełEw vINHVISHVA : 9$OMIJQOSO 


Najwyższe odznaczenia 
10 złotych medali 
ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład 

Parowej Farbiarni 


> ż 
PRESSBURG, WĘDKI 2 


do rozporządzenia. F- chemiczna U 
Małe pudełko 2 kor., — duże pudełko 8 korony, franco 20, polecone "> PRALNIA =-= 


? ubiorów i mate- R 
ryj wszelkiego r 
rodzaju uniformów 
„Fabryka: BERNO Zeile 38,5 

elefon 213 a 576. è 


o 45 hal. więcej. 

We LWOWIE do nabycia: w aptece pod „złotą Gwiazdą“ Piotra 
Mikolascha, i w aptəce pod „Srebrnym Orłem“ Z. Ruckera i w in- 
nych aptekach, 


Największa fabryka tego rodza 


Galicyi Czechach, Morawie 


DO NABYCIA: 
Salvator - Apotheke, Pressburg 


| En gros w med. di oguèryach 


Molla: Proszki Seidlickie 
Molla oszki Seldlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro- 
bom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrnkoyi 
UG” Faiszywe wyroby będą sądowrnie ścigane. "qig Í 
Cena zapieczętowanego pudelka k. 2. 


Wódka francuska i. Sól., Molla 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
- gólnie pe środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 


7 
3 | MAGA, 
„ , we Lwowie tylko przy ulicy Bykstuskiej 1. 26, 
Własnó filie: w Krakowie tylko przy ulicy św, Krzyła |. 7. 
Zamówienia x prowinoyi wykonuje się skropulatnie. 
IWobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres! 


ZAPROSZENIE. 


XXXIII ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu funkeyonaryuszów © k kolei państwowych w Galicj 


om powstałym skutkiem zażiębienia, działa wzmaecniająco na mięśnie, |które się odbędzie dnia 6 kwietnia 1908 r. o godzinie 5 po południu we Lwowie 
|. nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. w sali Towarzystwa Pedagogicznego ul. Zimorowicza 1 17, 

Gł. skład wysyi, A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 9. = = 

z Tiprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraśnie żądała wyrobów 5 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i solasen y TORZĄDEK KAMELA pi | i 
SKŁADY we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, |1- Sprawozdanie z czynności za rok 1902; a) Rady nadzorczej, b) Dyrekcyi, 
aptekers, En gros: St. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, ©. T. Winckłera Syn c) Komisyi rewizyjnej. > A I 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarr. 2. Udzielenie absolutoryum: a) Radzie nadzorczej, b) Dyrekcyi. 


h, F p GOGH i tego zysku ($ 91 lit. g stat.) 
Dr. W. W. Myers z Board of Health, Filadelża, pisze 14 stycernia 1898 :|?- Bozazini rynke w Re YĆ P 
Próby dokonane ApS lampą wypadły Em. moiemu zupełnemń EE e a Wybór trzech członków ya El PY 8 Paca 2 
stwierdzić mogę, Že takowe wszelkim wymagani=m odpowiadają i metoda ich|* Zatwierdzenie trzech członków Dyrekey1 2 ępców, a 1904, 


j i Aski j : w miejsce ustępujących ($ 47 względnie $ 32 lit a stat.) 
jest najlepszą ze wszystkich dotychczasowych. Aparat pański jest wprost idealnym. SA H tE BILE | aiat 
Dr. Lewis Robinson, Carmel, Maine, pisze 26 stycznia i898: Ref Wybór komisyi rewizyjnej ($ ®2 lit. h stat.) 


z JR b Fe A ; s , Ustanowienie wysokości wkładki rocznej na fundusz pogrzebowy ($ 34 stat.) 
pańska, prredsigweigtem dosynfokoye preyrzadów i opatrunków lekarskich, jako|ą" Tjstanowienia wysokości zasiiku pogrzebowego na r. 19081904 ($91 lit. k stat.) 
9. 


V i i komitetu przedwyborczego ($ 91 lit. i stat.) 
Dr. Rupert w Nuttalburg W. Va. pisze 31 stycznia 1898: Używam lam- Wybór U € j żę j y 28] 
py Pańskiej przeciw astmie, inhalując wytwarzający się guz formalinowy. Odtąd 10. Wniosek p. Mikołaja Parfanowicza i towarzyszy w sprawie zmiany $ 18 s 


napady astmatyczne wcale się nie powtórzyły. Katar nosa ustąpił zupełnie, tutu (patrz str. 8). 


z 11. Odwołanie się Aleksandra Terleckiego emer. 
Główną sprzedaż aparatów i pastyle< formalinowych daRorowie | 
= m Austro-Węgry posiada —— 


E A = 12. Wnioski członków. 
Hermann Weiss 1 Syn 


We Lwowie w marcu 1998. Rada nadzorcza. 
w Pradze, Plac św. Wacława 63. 


Was la, zj) pF „| 25, Tam SEN 7 REC R TRE a T a = 
zauzzezzz wzi E rria 
do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie 4 


Do zapuszczania podłóg i posadzek M 
7. Łeozewskiego, P. Mikoiascha, 3 Piepesa-Pora- 


poleca 
tyńskiego, I. Pinelesa, Z. Ruckera i J. Kajetanowicza. |_| 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszozyt| JJ O. T. WwW I N C KL E R A Sy n 


podać dó wiadomości, że najlepsze we Lwowie, Rynek I. 28. 


Piwo okocimskie Masę francuską jedynie prawdziwą. 


Pastę krajową, tańszą od francuskiej. 
j i . a Masę woskową do rozpuszczania w wodzie. 
+. menada a >: = wek PoE ta Ląkiary bursztynowe. szybko schnące. 
Maftuła Toepter, ul. Trybunaiska12 Kohn Kalman pl. Gołuchowskich 
Adler M., plac Akademicki. Krein'ier J., plac Bernardyński. 


Lakiery emaliowe w 37 des ka 
È irytusowe, barwne, do po : 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25. KanarienvogelA., Jagiellońska 16.]. Lakiery spirytusowe, i podłóg 
A. Brattel ul. Sykstuska 28. Łeme' 5., ul. Gródecka 54. ` 


Cizinę politurę podłogową. 
Baum, Hotel Warszawski. Ludw J., ul. Krakowska 7. 


Wosk i terapii =. 
i na do po . 
Baran $. at. Leona Sapiehy. Lore no z Pi GRO s Szczotki i suk a 
Baraniecki, Hotel puński, Grodecka i el 


$ Farby na pisanki. 

$ Makovski K. Krasickich. 

-merse l ja i k? =. ŚR e" Nowożeniuk 3., ul. Kopernika 4. k 
5 Lit ~ | 


konduktora od uchwały Rady 


armo i opłacone. 


galale- 


Nusseitiatt H., ul Leona Sapiehy 
Filharmonia, gmach Skarbka. Pochnjarski, Pasaż Mikolascha. 
Fried Jakób, Rynek 18 


Przybilski K., ul. Trybunalska. 
Frankel J., ul. Leona Sapiehy J. Volte, Zółkiewska. 
Ganget. Pańska „pod Szlikiem“. 


Reich 3., Rynok. 
Garfunkel O. ul. Sykstuska. Rotkb:rg A. ul. Kazimierzowska. 
Grunield £., ul. Łyczakowska 


Rudziński A. Restauracya kolejowa. 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 


Rotkotrg M., ul. Gródecka (Bema), 
Heilwig Edward, u. Kopernika. 


Rosaltnon ul. Pańska, 
lików M. ul. Sobieskiego. Stailmeister L. ul. Żółkiewska. 
Jacoby J. Ohorążczyzna. 


Schapra 8. Rynek. 
Kotz Jadw. ul. Halicka. Salzberg H. Kazimierzowska. 
Kawiarnia teatralna. 


Scha! Nara, ul. Kazimierzowska. 
1 Schwarzer Osias, ul. Grodecka 
por SEJNY: Teitelinum ul Gródecka 
Wo!isch ul. Grodecka. 


HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


HERBATĘ) xa ww w 


zbioru majowego: M kz pes marta z ŚĆ 
półkl. Congo sł. 1-60|E%0rE_ rozsyła RY rego 
Eonckong czar. 4— każdej psik poziomej 437, kilogr. 
—szbiór majowy8'— |Portorico . . .9'— pół k. — 

Kaysow czarna 4— | Tuba grubo-ziarn, 9:50 


4 . 
-- sea s Ważny Jan, u. Ozarnoskiego. MlolanpedeLon.ś Gorica walca Ia | toń 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa Zukiesmann J., Zimorowicza 18. Wysiewki herbs- DZIE są. ziarn. 10-75 z 1:08 
Kraus 8. Szpitalna, Zuckerman $. ul. Sobieskiego 28 O + 18-|Gsylon ziel.perł. 10.75 > r08 
i Wysiewki z najle- |Mocca arab. srom. 1076 «08 
BOK 040 CISKI "Ez pszych herbat 1:60)Jawa slota 106 „ 1.08 


Opakowanie nie liczy się. 


(porter krajowy). 
Baczewski Z. pl. Halicki. | Gariunkei O., ul. Sykstuska 2. 


Baum Hotel Warszawski , Waldman A ul. Grodecka. 
Toepter Naftuła ul. Trybunalska | Schapira $., Rynek. 


Główne zastępstwo i skła! piwa beczkowego u PP. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego |. 13. Telefo! Nr. 6. Skład piwa faszkowego u p. 


Zemówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztę. 


FEP Gorsety 


najnowszego kroju, z prostą bryklą 


leca 
S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14. 5 
Telefin i ba Warszawska Fabryka Gorsetów 
Na przyszłość ogłaszać bę% każdej niedzieli w pismach lwow- Spm sp 66 
skich nazwiska restauratorów. którzy piwo Śkopińskie sprzedają, „Kar olina 


Lwów, Pasaż Erausmana. 


Zamówienia w zakres gorseciarstwa woho- 
dząca wykonuje się w przeciągu 24 godzin. 


a nadto zastrzegam sobie wstąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod arką okocimskiego. 


Jan Gótz, browar w Okocimie. 


Pierwszorzędny hotel a komfortem wrządzony, pil- 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cu- 


z Mostów wielkich. SB. 
A. Gajewski z Romanowa, A. 
Szymberska z Wierzbian. B. Wierzchleyscy z Ka- 
barowiec. J. Madeyska z Przemyślan. B. Jaworska 
z Krakowa. H Berner, M. Weinrek i J. Griinfeld 
z Wiednia. J. Wodziczko z Doliny, Z. Gąsiorowska 
z Zydaczowa, R. Gren z Wrocławia. L. br. Watt» 
man z Rudy rożanieckiej. 8, Kurtz z Jasła, H. Ła- 
stowieccy z Hadlego. K. Waydlichowa z Rosyi. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
Poczatek sezonu 15 Maja — Koniec 30 Września. 


n | 


© cone zwykła, tudzież większych rozmiarów dla centralnych 


b 


Made 


— am m A a M o 


Rok założenia 1853. a 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


„ Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
przyjmuje skonwertowane na 4, obligucye jedno- 
litego długu państwowego (renta państwowa) do 
ostemplowania bezpłatnie i udziela chętnie 
wszelkich informacyi w razie zamiany na inne th 

papiery wartościowe, 
j = i Wydawnictwo gazety loso jej 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie Nowi olonendi owsyejęz NOR. A 
licząc żadnej prowizyi. | osowań* bezpłatnie. ~ 
A a o 


wcu p~ 


stane. 
Telegram! Wuj Zagłoba dziś 
odżył i pozdrawia wszystkich. 
Roch Kowalski. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. akc. 


Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


Rey s 


reumatyzm, podagra, otyłość, 

choroby nerkowe i pęcherza, 

astma, ischias, choroby kobie- 
ce, sercowe i żołądkowe. 


Kolorową i białą bieliznę 
męzką ze słynną marką „Lwem“ poleca 


| Aaxaunu b n*zwzyNBEwBsiasń 


WEP Magazyn towarów modnych męskich. — Lwów, piac Halicki liczba 3. "FH 


——— e 
—— 


p STUDNIARSTWG Ao 
Szymon Małochleb LAME niż WSZĘDZIE 


.— 
.—— 
— 


R. 


egzam. i koncesyon. majster studniarski Serwis stołowy szklan- 
5 DF- we Lwowie, ul. Gródecka I. 97. "Hg © | gładki na 6 osób tylko str. 170 
wykonuje we Lwowie i na prowincyi stadnie kopane i wier- O©| * Ry łe wasi ok A 
stacyj elektrycznych, browarów gorzelń, tartaków it F j r J 
mych, rów, p. zakła Serwi dziw: 
G dów; uskutecznia otwory wiertnicze od 50 om. średnicy i niżej, gy Pd i stołowy g 
tudzież wszelkie roboty w zakres studniarstwa wchodzące, Q| tylko . . . . = j iing 
oraz dostarcza pomp wszelkich systemów, po najtańszych © - =. 
| benka Serwis stołowy zu 
co o porcelanowy z piękną dekorac na 
COOOO0O00000000000000000 6 osób tylk Ę kal 
PIRO o 0. złr. 7.— 
` i 3 do wódki tyl- 
ierwsza o. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. Kieliszki 4 jé ń p » —07 


abryka farb fasadowych ||Kieliszkiy"**"*, _, 


' KARL KRONSTEINER, Szklanki „mo. 


a —.04 


Wien, Ill Hauptstrasse 120 (we własnym domu). Tylko w handlu 


porcelany, szkła i naczyń kamiennych 


założonym w r. 1873 u 


Jana Questa 


Wyszczególniona złotymi medalami. 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa- 
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu- 
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 


Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą Lwów, Rynek |. 37, 


tych wzorach od 16 et. i wyżej za kilo i równają się co do 0000000000 00300000 


być dostarczone w suchym stania w proszku i w 40-tu rozmai- 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu. 


200 koron nagrody == Bez 
za udowodnienie naśladownictw. k o n K u r en cyi ! 


Tylko I złr. 70 ct. 
Serwis stołowy szklanny gła- 
== dki na 6 osób. 
Tylko 2 zir. 

matowym paskiem 
na. 6 osób. === 
Tylko 4 złr. 
Serwis porcelanowy stołowy 
= biały, gładki na 6 osób. = 


Tylko 7 złr. 
Serwis porcelanowy stołowy 
z piękną dekoracyą na 6 os, 


Karta z próbkami i sposób użycia. bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencye w języku polskim. 
w Główny skład na Lwów: ALOJZY HUBNER. 


kJ 


~” 
— 


Serwis 


74 a d a u 
przedświąteczne. 
Wszelkie towary na święta, jak np. migdały, rodzynki, czekoładę, orzechy, 


cykaty, figi, daktyle i t. p. świeże najpierwszej jakości i po najtańszych cenach 
nabywać można najlepiej w handlu korzennym 


LEONARDA SOLECKIEGO |— great do w 
=== Kieliszek do wódki. === 

we Lwowie, ul. Batorego I. 2 Tylko 12 ct. 
Wina stołowe : austrynckie, węgierskie francuskie itp. — Szampany, | ~ Kieliszki do wina, = 

koniaki, oraz rumy i wódki zawsze na składzie w wielkim wyborze. — Wy- Tylko 4 ot 
łączna sprzedaż naturalnego bez spirytusu owocowego likieru pod nazwą - Szklanki d 3 d Das 

„Griotte“, przewyższającego wszystkie dotychczas znane likiery. "Tylko. r. 
u 


Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe dla 
mnie względy, polecam się i nudał licznym rozkazom. 
f Z wysokim szacunkiem. 


LEONARD SOLECKI. 


Roberta Questa 


Magazyn porcelany, szkła i prawdziwego 
naczynia kamiennego 
we Lwowie, Rynek Í. 6. 
w kamienicy J.O Ks. Ponińskiego. 


l 


STEEHASRSIE 

I ERTH. 

HHA E 

3 EEE LER 

"w wielkim wyborze i po niezwykle niskiej cenie = PEER ś ER i i 

' s00 OSAS dkak 

poloos ; ! o LEGILEETE EF. „ŻA 

SKŁAD FORTEPIANÓW ©. giar ana 

N | Kis Fl EERE 

i Ó e , . Sopiri n ERE RE 

Jana Sliwińskiego  jIPEBEOs IK: 

| we Lwowie, ul. Kopernika nr. 10. | FABRYKA FUAR 1 
Nowość! PIANINA Nowość! |aNToNIKAFKA 

| «w stylu zakopańskim własnego wyrebu. - ; 


eooGo 


000 
Rok założenia 1789 


5 Jedyna Krajowa Fabryka 
Swiec i blicharnia wòsku 
8 Fryderyka Schubutha i Spółki 


Lwów, Rynek $. 45 poleca: 


O świece woskowe, kościelne, stołowe blałe'i pięknie malo- 
wane. Kwiaty do świec, kwiaty ołtarzowe. Główny skład 9 
Q świec „APOLLO“. Cenniki szczegółowe wysyłamy na żądanie. 


S 0000000000000000000000000000000000000 I 


(przedtem A. Kożeloużek) ws Lwowie tal, 
Halicka 4 (obok Katedry) poleca «mx 
obecny sezon kapelusze i cylindry 
własnego wyrobu w najmodniejszyct 
fasonach i kolorach po najtańszych ce- 
nach, talie kapelusze i cylindry P. C. 
Habige, całkiem lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych koiorach po B zł. 
Kapelusz» „Looden* z fabryki A. Pidh- 
lera w Gracu Oraz najtaniej kapelusze 
dia dzieci. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Najlepsze nasbna warzywne i kwiatowe, buraków paste 
koniczysy, trawy gazonowej i t. p. poleca Zakład ogrodniczy 


wnych, tymotki, 


a DOO MEE 
Ant. Klimowicza i Syna we Lwowie 


Bogato ilostrowany Cennik na żądanie gratis i franco. 


A ZZA TZT 


W celu rozpowszechnienia w Galicyi znanych 
w całym świecie 


pługów parowych 


dostarcza tychże najtaniej 


John Fowler & Co., 


Wiedeń IV|2, Alleegasse 62. 


Feflektantom, 


mającym zamiar przed zakupnem 
powyższe pługi wybróbować, wskazani zostaną 
zdolni przedsiębiorcy, którzy za pomocą pługów Fo- 

wlera orkę według umowy wykonają. 


SE READ 
środek  dyetetyczny znako- 
mity likier wzmacniający Ło- 
łądek Fabryki w Santo- 
ni, Trento-Berlinie. Ce- 
na flaszki K. 1:20. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach, 


an tonicum 


Kreta) 
hil 
UW .ipotheke, Wien I. Stephansplatz 8. 


e LJ e 
Mieczysław Bielewicz 
Towarzysz sziuki drukarskiej. Członek Stowarzysze- 
nia drulcarzy lwowskich „Ognisko“ 
zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramenta- 
mi, dnia 3 kwietnia b, r., w 43. roku Życia swego. 

W ciężkim smutku pogrążona żona z dziećmi, zaprasza wszyst- 
kich krewnych, kolegów, znajomych i pobożnych chrześcijan na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w niedzielę dnia 6. kwietnia 
b. r, o godzinie 5. po południu z domu przy ul. Waulechiej 1. 1. 
na cmentarz Janowski. 

We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1908. 

„OONCORDIA* A. Kurkowski Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. 


a Z O OOOO r Z Z YW 


Najnowszy środek do zapuszczania podłóg 


Nowość! | CIRINE Nowość! 


wyrobu Józefa Lorenza w Chebie. 
w kolorach: bezbarwnym, dębowym i orzechowym 
flaszka litrowa wystarcza na duży pokój. 
Ciriną smaruje się podłogł tak jakier pęndzlem. 
Ciriną sapuszesona podłogi możne wodą zmywać, a podłoga 
nie traci na połysku. : 
Cirina zapussezone podłogi 
się szczotkami, 


wyciera się suknem lub czyści 


Główny skład w handlu 


O.T. WINCKLERA Syna 
Lwów, Rynek 1. 28. 
H$- Odsprzedającym odpowiedni opust. "TĘ 


Pierwsza Brodzka 8 Rafinerya Spiytusu 


Fabryka rumu i likierów 


BRACI KAPELUSZ 


poleca : 


ff. rektyfikowany spirytus „Filtersprit* i Bongout 97'/, 
anyżowy „double“ 
M kminkowy 


aromatyczne rumy krajowe i zagraniczne 


wszystko po najtańszych cenach fabrycznych 
w składzie firmy 


Jan Muszyński 
Lwów, Grodzickich 3 (en deteil) 


en gros i en deteil z woinego składu (filli na Zniesieniu 
en gros i en deteil z zakładu centrainego Brody - dworzeg. 


Brody - dworzec 


w LJ » 


Dom importowy herbaty: Brody-dworzec. 


VICHY 


50°), te 


W Celestius w choro- 
M bach nerek, oierpie- 
niach dróg moczo- 
wych w dnie i ou- 
krzycy. 


Grande - Grille: 

ew kolkach wątrob- 
nych i kamykach żół- 
ciowych, w zastojach 
w zakresie organów 
iamy brzusznej 


GHANDE 


CELESTIN 
isza od rodzimej 


Sporządzana pod kontrolą komisyi 
przemysłowej Towarz. lekarskiego 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztu- 

cznych pod firmą : 
e.,  BEZĄCY 1 Chmmurskiego w Krakowie 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa : apteka J. Wewiórskiego. 


| Pi l i h Și 
„ FIBIZSC Ka 
biuro techniczne ——— 
dży, Tartaki, Krochmałarnie. 
dla rałocarń, Turbiny wodze i parowe, Rezer- 
ry, płyty gumowe, asbestowe, klingerit, ar- 
Przeniesienia siły, Telefony, Dzwonki. cionki bateryi, akumulatory itp. 
trotechniesnych itp. Lampy łukowe|tień elektrycznych zakładów prze- 


WOWYESWEOWODTOTGOGWOCH | GGGOWUWOWYWEÓGSSEZOAE 
+. we Lwowie ulica Krąta I. 3. 
, (Telefon 437) 
i elektrotechniczne g 
Urządza: Gorzelnie, Browary, Fabryki droż- 
Dostarcza: Maszyny parowe, Motory ilo- 
komobile gazowe, benzynowe i ropą pędzone 
woary na wodą, spirytus, uaftę itp, 
Utrzymuje na składzie: Pasy, oliwę, sma- 
matury dła kotłów parowych, wodocięgów. 
Urządza: Oświetlenie elektryczne, nem napięciu, druty izolowane, ple- 
elek.ryczne, Gromochromy. \Swieczniki wiszące i ścienne, lampy 
Utrzymuje skład artykułów elek-stołowe, wszelkie armotury dla oświe- 
„Regina: *, Lampy łukowe Bremerlicht*, mysłowych. 
Lampki Żarowe jasne i matowe, o ró- 


s’ 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


PRZEGLĄD z dnia 5 Kwietnia 1903. 


7" Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od Ulicy ITrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-F otoskop 


— Swiat i życie w barwnych 

— obrazach plastycznych = 
Widaki natury — podróże — Sto- 
lice świata — wyprawy nauko- 
we — Wypadki nab ia == 
Obrazy z postępu cywilizacył — 
Bztuka i nauka — itd. i 


— Zmiana obrazów co tygodnia— 


od 5-go kwietnia 1903. 
Światowa 


Hiszpania 
Walka byków. 


Wstęp 10 ct. 
Otwarte od IOiej rano do lotel wieczór. 


Ucznia do praktyki przyjmie 


cukiernia  Bienieckiego. 

Sklad płócien  korczyńskich, 
Lwów, Halicka t6, Poleca bieliznę 
sBiolową w wielkim wyborze, oraz 
Płótna i Weby czysto Iniane w ro- 
zmaitej szerokości. Ceny fabry- 
czne, 


Tłómaczenia z peiskiego na 
niemieckie i z niemieckiego na 
IŚ wykonuje zupełnie do- 

ładnie i wiernie akademik. A- 
dres w biurze Piohna. 


Dom zieceń 
HS” Lwów — Hotel Metropole "SR 
poleca: majątki ziemskie, dzierżawy pod 
bardzo korzystnemi warunkami do naby- 
cia w Galicyi i Bukowinie oraz do ku- 
pna lnb zamiany za majątki ziemskie, 
kilka willi i kamienice we Lwowie, 
O dalsze zlecenia nprasza się. 


Do wydzierżawienia 


koło Zaleszczyk razem lub osobno 3 fòl- 
warki obszaru przesgło 2000 morgów 
wraz x 8 gorzelniami. Bliższa wiadomość 
kancelarya adw Dr. Z. Lisiewicza, 
Lwów, Akademicka 19. 
znakomite świeże 


Na post! wędzone biklingi, 
stproty i olbrzymie śledzie łososiowo, 
marynowanś śledzie holenderskie i bałty- 
ckie, moskale, sardynki w puszkach, kio 
wior astrachański, ser szwajcarski kra- 
jowy i Ementhaler, ser francuski Rogue 
fort, bryndzę liptewską oraz masło de- 
serore do chleba i solone kuchenne z naj- 
lepszych dworów i codziennie świeżego 
tranaportu poleca po najtańszych cenach 
handel korzenny LEONARDA SOLE- 
UKIEGO, Lwów, Batorego 2. 


Intelig entna "9:1 


checkiej 
rodziny, pracowita, uzdolniona w kra- 
wieczyżnie szyciu bielizny, oraz in- 
nych robotach keblecych, zna się na 
gospodarstwie wiejskiam. 

Poszukuje posady do 


wyręczania Pani 


domu w gospodarstwie i do owa- 


rzystwa. Łaskawe zgłoszenia dla A. Z.j 


do Gł. Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hopcasa & A. Salamonowej w Kra- 
kowie pl. Maryacki 2. 


Dnia 22 kwietnia 
z powodu żwinięcia go- 
spodarstwa mlecznego 
odbędzie się z wolnej ręki 


Licytacya 


na krowy i jałoawniki 
w Żyrawie powiat Żydaczowski, 
stacya kolejowa 


Hnizdyczów, Kochawina 
Zarząd. 
|009066G6. OGOGO 


MI 
Dlaczego dręczy ? ani tak było, ani 
jest 


Bóg widzi, przestać proszę, bo sił mi 
[brak. 


Wł 
Borzemski 


i Ska. 


Specyalny 
kład apara- 


e” ; 5 
ul. Teatralna |. 7. Poleca najnowszych 
systemów aparaty i przybory po cenach 
najtańszych. Cenniki illustrowane gratis, 


PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie 


FOTO-PLASTICON 


(46 razy premiowane) 
Od 5—1% 
do widzenia 

Widowiska pasyjne 

w Oberamergau 
i pamiętne miejsca w Ziemi Świętej, 
Wstęp 10 centów. 


Cierpiący 
na przepuklinę 


Popełniają 
zbrodnię 
przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie 
spróbują mego wynalazku, Bez opera- 
cyi. Dostałem złoty medal! Pro- 
aspekta pud dyskrecyą gratis. 


KAROL TIESEL, specyalista, 
Wiedeń VI., Amerlingstrasse i9. 


Obicia powozowe 


Borty, nadsznury, guziki dywany, cerąty, 
imt. skóry, plusze, sukna 


poleca 
A. Herfurth — Lwów 
Kopernika 16. dawniej 


Stefania Wyszyńska. 


NIEUSTAJĄC 


Jeszcze więcej, ale w przerażającym 
do tejże stosunku będący 


CAŁKOWITA GOTÓWKA 
NIE WYMAGANA! 


ULGI W SPŁATACH 
WEDLE UMOWY 


nagromadziły w licznych fabrykech i na rynkach ogro- 
mne zapasy towarów, przez co ceny tychże tak spadły, 
iż dzisiaj nadzwyczej tanie można już nabyć w dobrych 
gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy ma stoły 
i łóżka, koce, kołdry, linoleum, ceraty i różne przedmioty 
dekoracyjne i lucusowe, jakoteż biekanę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a ta tem latwiejsze powinno 
dla Wielm. Pana być nabycie takich rzeczy, ile że Wielm 
Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć. © 
Nasza renomowana, a szczególnie w (łalicyi za- 
szczytnie znana firma, mająca za zasadą dobre towary 
sprzedawać bez konkurencyi po niskich cenach obrała sobie 
także system i hasło : „całkowita gotówka niewyma- 
gana“ i „ulgi w spłatach możliwie dogodne'. 
: W ślad tedy zatem dlalenya nasze towary 
na kredyt wszystkim Przewieledonym P. T. Duchb- 
wnym, Wielm. P. T. Właścicielom dóbr i realności, Adwo- 
Modne porłyery we wszyst- 
kich możliwych kolorach, px- 
ra po kor 240 i wyżej. 
Efektowne firanki koranko- 
we w najmodniejszych wzo- 


Osobom prywatnym, które są 


do umowy być rozłożone m: 
z naciskiem podnosimy, iż p 


szenia na nich portyer i tira- 
nek, po kor. 1:50 i wyżej. 
Praktyczne nakrycie na 
otomanę, w efektownych wzo- 
rach, na obydwie strony do 
użycia, długości 280 otm., zaś 
szerokości 180 ctm. po kor. 15 
i wyżej 
Modne prawdziwie chińskie 
skóry kozie i augora, służą- 
ce jako dywanik! przed łóżka, 
rzed otomany lub przed biur- 
ka, po kor. 10 do 12 i wyżej 
Modne kapy buretowe i sznel- 
kowe na stoły i na łóżka, w 
najpiękniejszych kolorach, sztu- 
Ea po kor. 2750, 5, 5 i wyżej, 
Praktyczne koce do podróży, imita- 
cye skór tygrysich i innych zwierząt, 
po koron 12 i wyżej. 


A 


„dx. SEE > 


Koce flanelletowe, 150 ctm. szeroko- 
koi, zań 200 otm. długości, w najnow- 
szych pięknych wzorach, po koron 4 


A KYPERPRODUKCYA 


BEZ PODWYŻSZENIA CEN! | w oono StabY popyt „Cz. 


katom, Notaryuszom, Lekarzom, Inżynierom, c. k. Sędziom 
i Urzędnikom sądowym, Aptekarzom, Urzędnikom poczto- 
wym + skarbowym, Profesorom i Nauczycielom gimnazyal- 
nym, stabilizowanym Nauczycielom i Nauczycielkom ludo- 
wym, wogóle wszystkim P. T. Urzędnikom państwowym, 
Urzędnikom i Podurzędnikom kolejowym i Urzędnikom pry” 
watnym w dobrych stosunkach będącym, jakoteż innym $ 


dotrzymać, dalej członkom korpusu c. k Zandarmeryt + c. | 
k. Straży skarbowej (jeżeli są stabilizowani) i wszystkim 
innym tutaj nienaprowadzonym stanom, kategoryom i kla- 
som społeczeństwa, które nie chcą lub nie są w moźności 
potrzebne im towary za gotówkę zakupywuć i przyznajemy 
tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie 


] g i rzy interesach na kredyt abso- 
lutnie cen towarów nie podwyższamy 


ż_ Klika tysięcy resztek cho- 


Dywany deo pokol, salonów, 


i“ 200 otm, długie po koron 8; 
Efte same 175 ctm. szerokie 240 


rokie, 315 ctm. długie po kor. 20. 
Dywany ścienne nad łóżka, w wielu 
efektownych wzorach, tak z wizerun- 
kami zwierząt i figurami osób, jakoteż 
w wielu pięknych wzorach kwiatowych, 
> 1 secesyjnych, 200 ctm. długo- 
Gi, za8 140 otm. szerokości, po koron 
10:50 i wyżej. 
przed łóżka, po koron 1'80 


P. T. kupujacy, którzy na 
kredyt nie reflektują, otrzy- 
mują przy natychmiasto- 
wem zapłaceniu gotówką, 
albo też przy wtszczeniu 
kwoty za zaliczką nustępu= 
jący rabat: na kwotę po- 
nad 60 K. 30/,, ponad 100 
K. 40/,. — Przy interesach 
na kredyć lub na czas, ra- 
bat ten odpada. 


w możności zobowiązań swych 


miesiące i kwartały, przyczem 


dników, resztka zawierająca 
5 do 6 metrów koron 2.—, 
2:50 do 8— ; 7 do 8 mtr. kor. 
2:10, 8:50, 4— do 5—; 59/, 
do 10 mtr. koron 8:—, 4'—, 
5— do 6 —. Mnóstwo resztek 
chodników w wyrobach bruk- 
selskich „Caramani“ i kilim- 
kowych od 5 do 6 mtr. koron 
1:— do 9*—; 7 do 8 mtr. ko- 
ron 8%0, 10.— do 12—; 81/, 
do 10 mer. kor. 10:50 18 do 14. 


sypialń, jadatń i pokoi dzie- 
cinnych, w najwspanialszych 
kolorach (do użycia także ja 
ko dywany kościelne i przed 
ołtarze) 140 ctm. szerokie, 


długie po kor. Ll; 200 ctm. 
szerokie 800 ctm. długia po 
kor. 14; te same 235 ctm. sze- 


i wyżej; te same z czystej wełny wiel- Dywaniki 
błącziej, systemu prof. Jaegora, po ko- yżej. 


rom 8 i wyżej. 


Dery na konie w wielkim wyborne, 
po koron 2:50 i wyżej 


Mocne chodniki do pokoi, na schody 
i na kurytarze, w pięknych wzorach, 
metr po 80, 40, 50 halerzy 1 wyżej. 

Pi yes. ia = 


tę ręczy a 


Siebnowane i watowane kołdry, 
prrednie gatunki (za nową i czystą wa- 


kolorach, po koron 8 i wyżej. 


ię) we wszystkich możliwych 


KOSZULE MĘSKIE 


robione na miarę, z przodami gładkiemi, fałdowa- 

nemi lub haftowanemi, w dobrych gatunkach, po 

koron 8— i wyżej. -- Kalesony męskie po ko: 

ron 2*— i wyżej. — Koszułe nocne po koron 
3'20 i wyżej. 


Szyfony, płótna i gradle na bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jakoteż na bieliznę do po- 
ścieli metr po 50, 60, 70 hal. i wyżej. 


» Ręczniki, bielizna na stół, garnitury do 
kawy i herbaty po bajecznieniskic 
cenach, 

Za naslesłaniem marki pocztowej za 10 kal. wyseła- 
my na Żądanie nasz bogato illustrowany cennik dywanów, 
portyer, firanek, chodnikow, cerat, linoleum, narzutek na 
otomany, kap na stoły i łóżka, koców de podróży i do 
sanek, der na konie, kołder, gobelinów, makati innych arty- 
kułów dekoracyjnych, jak również towarów lnianych i ba- 
wełnianych, bielizny męskiej, damskiej i. dziecinnej, szyfo- 
AM płótna, biehzny stołowej i innych potrzebnych arty- 

ułów. 


spłacona. 


jednak Wielm, Pun mieszka 


się udać. 
Listy i zamówienia należy adresować : 


Dom towarowy „Au Louwe" we Lwowie, ulica Sykstuska 6, (Pasaż Hausmana), 


„a, 


Każdej gospodyni 


można powinszować, która ze względu 


zdrowie, 


Kathreinera Kneippowskiej kawy 


NNW" 


w całych ziaroach. f 


abryki Kathreinera Kawy 


Monachium. 


jeant 


_TateT nity" W. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw 
nas ustnie lub pisemnie zawiadomić, na które towary się 
reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma być 


Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o 
łaskawe zaszczycenie nas osobistemi odwiedzinami, skoro 


nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do- nas listownie 


zn 


oszczędność i przyjemny smak używa 
słodowej. 
Upraszamy uprzejmie przy zakupnie nie żądać tylko »kawy słodoweje 
jednak wyraźnie: == Kathreinera =— Kneippowskiej kawy słodowej 
i zważać na originalne opakowanie jak tu niżej uwidocznione. 
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0. T. Wineklera Syn 


Lwów, Rynek I. 28. 


poleca najtaniej 


14 
A 


Krochmał kremowy do farbo- 
wania firavek, koronek i por- 
vier. 

Farbę kremową do firanek. 

Farby do farbowania sukien, 
bluzek i t. p. 

Farby do szczotkowania speł- 
złych materyi, mebli sukien, 
ubrań i t. p. 

Farkhbę! najlepszą do bielisny, - 
własnego wyrobu. 

Krochmał francuski do ko- 
szul. manszetów i kołniersy. 

Tekturę do prasowania. 

Krochmałl ryżowy pszeni- =- 
ozny. 

Boraks. Stearynę, Gume. 

Mydło do prania. 

Atrament io znaczenia bio- 
lizny. 

Farby do stampilii. 

Proszek do czyszczenia 
srebra i złota. 

Leskon. 

Mytki trzeinowe. 

Kremy i Pasty czarne, białe 
i żółte na obówie szewro 
i z cielęcej skórki. 

Rogóżki. 

Chodniki kokosowe. 
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| Przeprowadzenia 


"E 
— ok" 


Caro I 
| Wiedeń, 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
|| Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


Rządca - ekonom 


Żonaty lat 88, na jednej posadzie 12 
lat, obznajomiony s% uprawą buraków 
cukrowych, dla spraw  familijnych, 
chciałby zmienić poradę. Wiado» 
mości udzieli z grzeczności 


K. PIETRUSKRI 
Lwów, Sykstusku 26. 


HS PARCELE: 


od ul. 


i Kopernika, Leona Sapiehy I 
| Bykatuskiej l. 47. 


i "do :sprzedania. 


Połwżenie parcel piękne i zdro- 
| wotne, elektr. tramwaj tuż. 


laformacji udziela właścicielka 


A. Miączyńska 
j Lwów, Sykstuska |. 47. 


` 


(OLIWĘ 


do świecenia | 


prawdziwie rzepakową, 
dwójnie czyszczoną 
poleca najtaniej — jedynie 


O T. Winckiera Syn 
Lwów, Rynek 28. 
1 008GiG006G6GGG©GG6G06G62 
©000000600066 
Parasolki 
Bluzki 
Halki 
Rekawiczki 
Gorsety 
W eloniki 


poleca najtaniej 


FERDYNAND GUTTLER 


Świeży transport 
papieru przeźroczystego 


Diaphani 


do upiększenia szyb w oknach 


w rozmaitych kolorach polecają 
po bajecznie niskich cenach 


0. T. WINCKLERA Syn. 
Lwów, Rynek j. 28. 


—— 


Po cenach 


a 

3 

e 

D redakcyjnych ogłoszenia dv wazyst: 
kich bes wyjątku. dzienników, 
iwowskich , krakowskich , 
warszawskich, wiedeńskich, 
„czeskich, francuzkich: eci, 

6 oznsopism fachowych mięjsoowych, 

-g zamiejscowych i zagranicznych, ta- 
„mówienia na klisze i rysunki do 
| ogłoszeń, prenumeratą a 
| wszelkie piema 


Yi przyjmuj 
s Ajenoga dzienników 1 ogłoszeń 
8 Sokołowskiego 
8 m Lwowie, Pasaż Aausmana Nr. 
Kesztorysy gratis. 


drukarni E Winiarza 


